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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie, o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
'N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h a l. 

pocztą 16 hal. B iura  Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego^ Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty należy frankować.

Roklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  .. , , ? m i o j s e o w a :

rocznie . . .  32 k  i cw iereroeznie 8 K . — h.J rocznie . . 24  K I ew ierćrocznie 6 Iv
półrocznie . 16 K | m ew ęczn le  2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | nńesięcznle .' .' 2 1

Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznic. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
. 1 literacki", dodatek m iesięczny do „Gazety L w ow skiej! otrzymują eało-
i  poboczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

1 h l)<ia do coll0a Sruc,n,il> cwicreroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h drudzy 60 h 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K ’

Jego Oes. i Król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 22 
grudnia z. r. najm iłościwiej zezwolić c. i k. 
wicekonsulowi, M ikołajowi J u r y s t o w s k i  fi
rn n, przyjąć i nosić królewsko-pruski o ider 
Czerwonego Orła IV. klasy.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 18 stycznia.

Rada państwa.
Z Izby posłów.

(D alszy ciąg i  dokończenie te lef onicznego spra
wozdania z  posiedzenia Izby  z dnia  1 7 b. m.).

M d) skuiyi nad nowelą przemysłowa
przemawiali w dalszym ciągu pp. E  in  s p i n 
a j V °,h 1 ™ 0 > e r, E l i  o. n b o g e n (so
cja lista  ). b o b  o t k a ,  F l a c z e k "  ( n o c .  
I- z e z n o w s k y ,  B o h  e i m,  H a n  n i  e h  i 
*pi awozdawca M a ł  a c h o w s k i.

.oczcna uchwalono nagłość i przystą- 
1 no do merytorycznej dyskusyi nad nowela
przemysłowa,. J

Pierwszy przem aw iał p. E i n s p i n n e r  
wolnego zjednoczenia przemysłowców) i 

wi7raził ubolewanie, że Izba panów w tak 
małej mierze uwzględniła uchwałę Izby po- 
dn°m w „8PTawie ustawy przemysłowej. Dalej 
swwa* Ŝ ’ a ') r̂ rozporządzenie, regulujące 
sic Sprzedaży piwa flaszkowego, pojawiło 
ustaw-? nocze®n ' e 2 wejściem w życie nowej

Uuv> Praemystowej.
łowej, n r z y W 5 dyskusyi ogólnej _ i szczegó- 

• t Jjęto w drugi cm i trzeciem  czyta

niu zmiany, uchwalone przez Izbę panów i 
całą ustawę przemysłową.

Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad 
wnioskiem nagłym  p. S c h r o t t a  i tow., w 
spraw ie przedłożenia o handlu winem. Po 
uzasadnieniu nagłości przez p. Schrotta, obrady 
przerw ano.

P. S t e i n e r w zapytaniu do przewo
dniczącego komisyi prawniczej urgow ał za
łatw ienie ustawy automobilowej.

P. O f n e r  oświadczył, że rozporządze
nie M inisterstw a handlu w spraw ie pod
wyższenia opłat pocztowych, telegraficznych 
i telefonicznych sprzeciwia się konstytucyi i 
prosił Prezydenta Izby: aby rozporządzenie 
to przydzielił komisyi konstytucyjnej i pole
cił zbadać jej, czy ono je s t zgodne z prze
pisami konstytucji.

W iceprezydent dr. K a i  s e r  oświadczył, 
iż w tej sprawie przedłożono już wniosek 
nagły, poczem p- G i ż o w s k i ,  jako zastępca 
przewodniczącego komisyi prawniczej, zazna
czył, że w sprawie ustaw y automobilowej 
przedłożono wniosek nagły.

Pp. A s m a n n ,  G e s s m a n n  i tow., 
postawili wniosek nagły w spraw ie ustawy 
automobilowej, a p. R o s z k o w s k i  i tow., w 
spraw ie obrad nad ustaw ą międzynarodową 
w kwestyi uregulow ania kolizyj ustaw  w 
praw ie m ałżeńskiom .

W iceprezydent dr. K a i s  e r  zawiadomił 
Izbę, że na porządku dziennym posiedzenia 
stoi dalsza dyskusja  nad ustaw a o handlu 
winem, poczem prawdopodobnie przyjdą, pod 
obrady wnioski nagłe o ustaw ach urzędni
czych i kongrui.

P . S c h o e n e r e r  postaw ił nagły wnio
sek w spraw ie pociągnięcia do odpowiedzial
ności _ sądowej tych PP . M inistrów, którzy 
wydali rozporządzenia na podstawie § 14. 
W niosek nie uzyskał jednak potrzebnej liczby 
podpisów.

Na tein posiedzenie przerwano.

Komisja budżetowa.
Koinisya budżetowa Izby posłów obra

dowała wczoraj wieczorem pod przewodni
ctwem p. S y l y e s t r a ,  w obecności P P . Mi
nistrów  M a. r c h  e t  a , F  o r  z t  a i I) e r-

s c h a t  ty .  Obradowano nad przedłożeniem 
w spraw ie płac państwowego personalu nau
czycielskiego.

P. dr. K r a m a r z  tw ierdził, że w pra
wdzie P. M inister oświaty nie szczędził pię
knych słówek, ale nie widać ustępstw . Gdy
by inaczej nie można było postąpić, będzie 
głosował za wnioskiem  p. Starzyńskiego w 
spraw ie zwyczajnych profesorów, choć zau
ważyć musi, że we wniosku tym  mieści się 
w iele niespraw iedliw ości. Tak n. p. ostatnie 
kw inkw enia dla przeważnej liczby zwycz. 
profesorów są niemożliwe do uzyskania, al
bowiem nie rozpoczynają oni karyery swej 
w tak młodym wieku.

N astępnie zajmował się mówca sprawną 
nadzwyczajnych profesorów" i oświadczył, że 
przy uchw aleniu wydatku 30 milionowego 
natrafiono na trudności dopiero wówczas, 
gdy okazała się potrzeba 200.000 koron dla 
nadzwycz. profesorów. A wszakże należy 
uczynię im przynajm niej to ustępstwo, aby 
mogli osiągać szybciej kwinkwenia. Oświad
czenie P . M inistra, iż kwestya wliczania lat 
docentury do p e n s ji będzie załatw iana od 
wypadku do wypadku przez M onarszy akt 
łaski, stawia, zdaniem mówcy, ludzi wiedzy 
w niestosow ny sposób w zawisłość od M ini
sterstw a oświaty. Jeżeli w tym  względzie nie 
nastąpi poprawa, to Izba posłów spotka się 
z zarzutem, że wszystko uczyniła dla certy- 
fikatystów, dozorców więziennych i t. d.. 
ale przy zaspakajaniu potrzeb profesorów 
U niw ersytetu straciła  potrzebną energię.

W  dalszej dyskusyi przem aw iali p p . : 
I-I o f  m  a n n , S t c i n w e n d e r ,  L u p u 1 i 
sprawozdawca S k e n  e.

P. M inister oświaty M a r c h e t  oma
w iał wnioski o zmianę postanow ień co do 
płac zwycz. profesorów i zaznaczył, że pro
pozycja, zm ierzająca do przyznania 4 kwin- 
kweniów po 1.2Ó0 koron na pozór przedsta
wia nieznaczny wydatek, w rzeczywistości 
zaś wytwarza poważną pod względem finan
sowym pozycję; potrzebaby na to 360 do 
390 tysięcy koron ponad ram y przedłożenia 
rządowego, tak, żo P . M inister nie mógłby 
podobnej zmiany przychylnie zaopiniować.

N atom iast druga propozycja, domaga-

Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3C hal., nadesła
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy
łącznie Agencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

jąca się 2 kwinkweniów po 800 koron, dal
szych dwóch po 1000 koron, a 5-go w wy
sokości 1200 koron, jest możliwa do przy
jęcia.

W  spraw ie nadzwyczajnych profesorów 
zauważa P. M inister, że można pewnym  ich 
żądaniom uczynić zadość przez przyjęcie 
wniosku p. G łąbińskiego, zmieniającego przed
łożenie rządowe. Co do w liczania lat służby 
asystentów, to propozycja uczyniona w ko
misyi o tyle je s t bezprzedmiotowa, że w ra
zie nieprzerw anej służby przy m ianowaniu 
asystentów  nadzwyczajnymi profesoram i po
przedni czas służby i tak  się wlicza.

W spraw ie docentów pryw atnych trze
ba od wypadku do wypadku rozstrzygać o 
ew entualnem  wliczaniu lat służby przy mia
nowaniu ich nadzwyczajnymi profesoram i.

W  spraw ie życzeń polepszenia bytu a- 
systentów  i adjunktów szkół wyższych po
daje P. M inister do wiadomości, że Zarząd 
oświaty wypracował w tym kierunku podsta
wę i rozstrzygnięcie nastąpi w drodze roz
porządzenia.

Na zapytanie, czy m a być stosowane 
postanow ienie §. 21 co do wliczania doda
tków personalnych wobec zrezygnowania w 
swoim czasie z pobierania czesnego, oświad
cza P. M inister, iż tak się rzecz niema.

Na zapytanie p. Komorowskiego w spra
wie stanow iska profesorów wydziałów teolo
gicznych w Ołomuńcu i Salzburgu oświad
cza, że pierwsza część odnośnego wniosku, 
w edług której ma nastąpić podwyższenie za
sadniczej płacy tych profesorów, sprzeciwia 
się zasadzie przedłożenia, natom iast zgadza 
się P. M inister na drugą część wniosku, t. j. 
co do wym iaru kwinkweniów, w wysokości 
tej samej, co dla innych profesorów szkół 
wyższych.

W końcu oświadcza P. M inister, że nie 
je s t za ponownem przyznaniem  czesnego, je 
dnak celem poprawy bytu poszczególnych wy
bitnych profesorów  i w celu wyekwipowania 
instytutów  możnaby coś uczynić. Ze strony 
Skarbu zawsze P. M inister — o ile nie było 
coś niemożliwem — spotykał się z życzliwo
ścią. Byłoby jednak rzeczą pożądaną, aby z 
okazyi uregulow ania omawianej kwestyi przy-

C Ó R K A  T T JŚ K I
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

I.

(Ciąg dalszy).

Takie nic. Taka ledwo sform ułow ana 
myśl, jakby błyskawica. Niepokój, w strzą- 
śńienie całego organizmu. P ita  przycichła 
cała. Chwileczkę przestała myśleć. Nic, nic. 
Siedzi strwożona, jak  m łody ptak, k tóry  na
gle po raz pierwszy posłyszał w ystrzał. S tu
lił głowę i zdrętw iał. Tak samo i P ita .

—-"A  może to co innego?...
Drzwi od przedpokoju otw ierają się. Cięż

ko wpada Edek. Jego tw arz, młodego oran- 
gutanga, pokryta p ryszczam i: na  rękach całe 
kolonie kurzajek. Je s t rozpaczą m atki. Nagle 
zbrzydł tak  strasznie, że n ik tby się w nim  
Ule domacał owego pazia długowłosego, w 
czarnej aksam itnej bluzce. I  te  buty, wiecznie 
zabłocone, ten  m undur poobrywany, zapięty 
kl'zywo i całe „wziecie11, pełne jakiejś nagle 

przekory, k tórą  Tuśka tępi, jak  
chwast szkodliwy i w strętny.

, W padł i zaraz dostrzegł P ite , k tóra  cią- 
°  e klęczy przed piecem  i ręce sobie ściska.

— Co robisz P astrań c iu ?  Już po plą- 
ach? cóż twoje m eluzyny? Dobrze tańczą 

Kac2ken-kadryl ?
r j  Rozstawił nogi i zaczął iść ku Picie, 

dysząc się j ak kaczka.

— Taś, taś, taś, tasiuchny... a P astrań - 
cia na czele.

Nagle urw ał.
D ostrzegł jabłko.
P rzykucnął i  zm ienił ton mowy. S tał 

się m iły i układny.
— Daj m i to jabłko.
P ita  w ykonała grzeczny g est:
— Proszę cię, bierz!
W yciągnął długą, dziwaczną rękę i ze 

zręcznością m ałpy schw ycił , jabłko. Rzucił je  
na  ziemię, rozpalone druty zaczęły palić po
sadzkę.

— Zniszczysz podłogę.
W zruszył ram ionam i.
— Cóż to ?  m oje? N iech ten podły ka

mi enicznik ma jak ieś zniszczenie.
Z kieszeni od spodni, dobrze nałado

wanej przerozm aitym i tajem niczym i przed
miotami, w yciągnął chłopski kozik i kawałek 
bibuły. Roztasował się na ziemi i odepchnął 
od pieca Pite.

-— Posuń się panno P a s tra n o !
Rozwijał się w nim  prawdziwy męż

czyzna. Układny i miły, gdy o coś prosił, z 
chwilą ustępstw a ze strony kobiety, zazna
czał swą pogardę i podw ajał swą bru tal
ność.

Był to jednak  najlepszy chłopiec, z do
brem  sercem, pełen  sentym entu  i posiadają
cy w wysokim stopniu kult pam iątek.

Pod jego sofką, gdzie sypiał w pokoju 
stołowym, sta ła  wazka, długa paczka, prze
zwana przez inne dzieci „ trum ną11. W tej 
trum nie Edek chow ał wszystko, co od kogo 
dostał, co mu przypom inało jakąś ważniejszą 
chwilę, k tóra  się zaznaczyła w jego życiu.

Poowijane w kolorowe bibuły, w pudeł
ka od lekarstw , w koperty — leżały rozmaite 
najróżnorodniejsze przedm ioty owego krótkie

go życia, opatrzone etykietam i, napisam i, ko
kardam i, polakowane, popieczętowane — to 
znów w pudełeczkach szklanych, aby je  doj
rzeć było można. To było całe dotychczaso
we życie E dka od la t najm łodszych, cały 
grobowiec i zarazem źródło najżywszych 
wspomnień, do których się zw racał ciągle i 
z którem i się nie rozstawał.

Tulił się do rzeczy m artw ych, on, pe
łen  pragnień  * uczuciowych, zam arzły w tej 
m artwocie grzecznej i „dobrze wychowanej

— To są konsekw encje przestaw ania 
z bylekim  — mówi z iron ią  Tuśka, patrząc 
na syna,

— Rzeczywiście.... Edku.... my cię nie 
poznajemy — dodaje z poza K u ryera  Że
browski.

Och ! Edek sam siebie nie poznaje. Tak 
go coś gna, tak go pędzi, tak go roznosi. 
Jakaś siła, jakaś buta, a potem  nagle dzie
cięce, głupie porywy. Jakże naprzykład teraz 
chętnie ,,sp ra łb y “ Pite. pobił się z nią, ale 
tak no !... a potem przeprosił ją. wycałował, 
za rękę porw ał i poleciał na dziedziniec, 
gdzie dokoła klombu wyślizgali taką pyszną 
ślizgawkę. I P astrancia  zabawiłaby się. Po
życzyłby jej jednej łyżwy, k tórą  w ydostał od 
kolegi Smoglewieza za (lwie lepsze m arki i 
nowy jeszcze wiszorek.

Bo w gruncie rzeczy, choć nazywa P ilę 
P as tran ą  i dokucza jej, wie, że ona jest do
bra dziewczyna i zawsze to jego siostra....

Lecz P ita  przylepiła się do ściany, n ie
wyraźne oczy utkw iła w ciem ną przestrzeń 
pokoju i tak bije od niej jakiś chłód i sen
ność, że E dka aż wszyscy dyabli biorą.

— Ty.... zaspana d o lo ! — mówi — 
czy rabin  je s t?

— Jest.

(Rabinem  Edek nazywa swego starszego 
brata, ze względu na jego takt, rozum i wy
niosłość).

— Nie masz więcej jab łek  ?
— Nie.
— No to.... gryźnij się!
P ita  aż się wyprostowała. Edek zebrał 

porozrzucane książki i podniósł się ociężale 
z ziemi. Widocznie wyładowywał swą energię 
za domem, a w mieszkaniu poruszał się, jak 
niedźwiedź.

— Bywaj zdrowa, Dyndowa, bo mnie 
boli głow a! — zadeklamował, odchodząc do 
jadalni.

Na progu natk n ą ł się na brata, który 
przeszedł przez salon, trzym ając czapkę w 
ręku.

— W ychodzisz? — zapytał.
Lecz M undek nic nie odpowiedział, jakby 

nie słyszał naw et zapytania.

I  znowu P ita  pozostała sama.
D elikatnie, wystygłym  już drutem  po

prawia. w piecu i wpatruje się ciekawie w 
rubinowe, z szaliroweini żyłkami węgle, które 
się rozsypują za dotknięciom.

— Jakie to śliczne! — m yśli — suknia 
na  bal w tym  kolorze byłaby przecudna!....

I  zaraz przychodzi jej n a  m y ś l:
— Gdzie ten  M undek poszedł?
Ona nigdy nie chodzi sama i rzadko 

wieczorami.
— Ja  bym się bała  — m yśli — ale 

on, chłopiec, on się niczego nie boi. Tylko.... 
gdzie on chodzi ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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znano też nadzwyczajne ś ro d k i. z których 
Zarząd oświaty według swego uznania mógłby 
udzielać indywidualnie wyższych płac wybi
tnym  uczonym i kierownikom instytutów , co 
zwłaszcza byłoby bardzo ważne przy powoły
w aniu sił z zagranicy.

N astępnie komisya przyjęła § 1 ze zmia
ną  p. S t a r z y ń s k i e g o  w następującem  
b rzm ien iu :

„Zwyczajni profesorowie wszystkich wy
działów U niw ersytetu, Politechniki, wyższej 
Szkoły rolniczej i ewangelickiego fakultetu 
teologicznego w W iedniu m ają VI. klasę ran 
gi urzędników państw ow ych i pobierają oprócz 
system izowanych dodatków akty w alnych płacę 
6400 K., podwyższaną po 5 i 10 latach, o 
800 K., po 15 i 20 latach o 1000 K., a po 
25 latach o 1200 Iv. W szyscy zwyczajni pro
fesorowie w W iedniu pobierają nadto doda
tek, niew liczalny do em erytury, w kwocie 800 
K. rocznie11.

§ 2 przyjęto w brzmieniu, proponowa- 
nem  przez p. G ł  ą b i ń s k i e g o, w edług czego 
płaca nadzw yczajnych profesorów zostaje pod
wyższaną o 4 kwinkwenia, dwa po 800 K. a 
dwa po 600 K.

P. K r  a m a r z zgłosił wniosek m niej
szości, aby nadzwyczajnym profesorom  szkół 
wyższych, wyliczonych w § 1, przyznano płacę 
ich rangi.

§§ 8 i 4 przyjęto ze zm ianą p. K o
m o r o w s k i e g o .  W edług tego na wydziałach 
teologicznych w Ołomuńcu i Salzburgu profe
sorom zwyczajnym i nadzwyczajnym przy
znano kw inkw enia jak  w §§ 1 i 2.

§§ 5 i 6 przyjęto bez zmiany, poezem 
przystąpiono do §§, odnoszących się do n a u 
c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c  h.

Po przem ówieniach pp. d’ E ł v e r t a ,  
L o c k e r a  i H o f m a n  na ,  w skazał p. G ł ą -  
b iński na to, że liczba suplentów  w A ustryi 
je s t bardzo wielka. W r. 1903 4 było w 
austryackich szkołach średnich 2496 pro
fesorów a 883 suplentów. W  G alic ji było 
436 sił nauczycielskich, z czego praw ie po
łowa suplentów. Mówca domaga się zmniej
szenia liczby suplentów i ustanow ienia w ich 
miejsce stałych profesorów, dalej wliczania 
wszystkich la t suplentury do dodatków kwin- 
kw enialnych, oraz zapew nienia stałej płac-y 
suplentom . Na razie jest za przyznaniem  su- 
plentom  dodatku drożyźnianego 120 kor. 
Zgodnie u uchwałam i państwowego związku 
nauczycieli austryackich szkół średnich po
piera mówca słuszne żądania o wynagrodze
nie dla dyrektorów, przeciążonych paralel- 
kami. Eówmież wyraża życzenie, a %  płace 
inspektorów' szkół średnich nie były zalicza
ne do płac dyrektorów  szkół średnich i aby 
inspektorow ie mogli awansować do V. klasy 
r a n g i ; dyrektorowie zaś i profesorowie szkół 
handlow ych powinni być zrównani z profe
soram i szkół średnich. Mówca staw ia odpo
wiednie rezolucye,

Po przem ówieniach jeszcze p p .: S e i t z a, 
J a  e g  e r  a i C ip  e r y ,  P. M inister oświaty 
M a r c h e t  om awiał postawiono w dyskusji

wnioski i oświadczył w sprawie inspekto
rów, że Ministerstw-o oświaty wyrażonym 
żjyczeniom zamierza zadość uczynić przez 
przyznanie dodatków personalnych i innych 
udogodnień.

IV spraw ie rozszerzenia wliczania lat 
■służby suplentów ponad 8, oświadcza, że 
nie może to być uwzględnione. Co do eme
rytury  zaś, lata  suplentury i tak już są w 
całości wliczane.

Po przem ówieniach pp. S t e i n  wr e n- 
d e r  a i sprawozdawcy S k e n e g o, obrady 
przerwano.

Dzisiaj zbiera się komisya na posiedze
nie o godzinie 5 no południu.

Sprawy marynarki.
S u b k o r n i  t, e t  d l  a s p r a w m a r y  

n a r k i  obradował wczoraj nad t. zw. „pro
jektem  Schwegla" w sprawie połączenia 
okrętowego Tryestu wzdłuż wybrzeży Dal
m ac ji z Kot arem  (Cattaro).

P. Prezydent M inistrów bar. D e c k  
oświadczył, że Pząd uznaje konieczność tej 
linii, lecz musi liczyć się z iinansow em  po
łożeniem Państw a. Z dalszych w yjaśnień br. 
Becka wynika, że kw estya żeglugi nadbrze
żnej do Dalm acji nie wejdzie w tym  okre
sie ustawodawczym na porządek dzienny.

W i e d e ń .  PoJn. Corresp. don obi, że 
im ieniem  Poła polskiego interw eniow ali 
wczoraj u P. M inistra kolei Prezes A bra
hamowie?, i posłowie Starzyński i (iłąbiński 
w sprawie b r  a k u w e g  l a  w G a l i  o y i.

P. M inister przyznał, że cały zapas 
węgla ściągano do W iednia, ta ł .  iż G alic ja  
została na razie bez opału. N atychm iast 
J :o li, gdy dowiedział się o braku węgla w 
Galicyi, wydał zarządzenie, Ijjy zapasy węgla 
przewieziono do tego kraju i by wr tym celu 
była do dyspozycji odpowiednia liczba loko
motyw i wagonów.

Sprawy krajowe,
(Spraw a utw orzenia nowe/jo starostwa w po- 

i v i ecie my&leni ck im).
( K ) Miasteczko Maków wraz z 15 są- 

siodniemi gm inam i w niosło w 1905 r. pety
cy ę do Sejmu o kreowanie starosta w Mako- 
wie; niezależnie zaś od tego w niosła także 
gm ina Jordanów  o utworzenie starostw a w 
Jordanow ie. Obie to pe tycje  przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowem u do zbadania.

W ydział krajowy, wykonując polecenie 
Sejmu, zarządził dochodzenie w tej sprawie 
przez wydziH powiatowy w M yślenicach, a 
następnie otrzymawszy odnośne daty i matc- 
ryały, odniósł się do <:. k. Kamie,siuictwa o 
objawienie swego zdania.

W ydział powiatowy w Myśl oj licach o- 
świadczył sio bowiem za podziałem obecnego

starostwu w M yślenicach, stosownie do tary- 
toryalnego obszaru powiatu i stosunków han
dlowych, konfiguracji terenu, środków komu
nikacyjnych i możności rozwoju w przyszło
ści, na starostwo w M yślenicach, z dotych
czasowego okręgu Jadu powiatowego w My
ślenicach i drugie przy kolei transw ersalnej 
z okręgów sądowych w Jordanow ie i Mako
wi e, do których, możnaby przyłączyć ewentu
alnie gm iny z sąsiednich powiatów, któreby 
sobie tego życzyły. Zdaniom wydziału powia
towego okolica Myślenic z jednej, a okolica. 
Jordanów  -M aków z drugi®  strony nic mają 
z sobą prawie żadnych stosunków handlo
wych, gdyż Jordanów  z Makowe,m ciążą han
dlowo na zachód do Białej, na Szląsk, a My
ślenice na północ do Krakowa: pasma gór 
Lubo ii i Kułań z odnogami tworzą nieprze
zwyciężoną przeszkodę bliższego połączenia 
M yślenic z Jordanow em  i. Makowera, gdy nato
miast okolica Jordanow a i Kłakow a ma, wzaje
mno połączenie prostą drogą gościńóim i koleją 
żelazną. Tak ludność okręgu sądu powiato
wego w Makowie, jak i okręgu w Jordano
wie jest bardzo niezadowoloną z należenia clo 
starostw a w Myślenicach.

Z tych powodów uchw aliła Rada po
wiatowa m yślenicka, iż pożądanoni je s t utwo
rzenie starostw a w południowej części powiatu 
myślenickiego z okręgów7 sądowych jordanow 
skiego i makowskiego z siedzibą w Makowie.

Prczydyum  N am iestnictw a zaś oznaj
miło, iż nie ulega wątpliwości, że n ie
któro z 74 powiatów politycznych były i są 
zbyt rozległe, co pociąga za sobą nietylko 
wielkie obciążenie starostw  agendami, lecz i 
liczne niedogodności dla mieszkańców bardzo 
rozległych powiatów. To toż od szeregu lat 
prowadzi Nam iestnictwo akcyę, zmierza
jącą do kreowania nowych starostw7, przy- 
ezem w pierwszym rzędzie brano w7 rachubę 
powiaty, które ze względu na cyfrę ludno
ści. ilość gmin, obszar tery toryalny i szcze
gólne stosunki miejscowe wymagały podziału 
na mniejszo okręgi adm inistracyjne.

Dążenia to doprowadziły już w7 rezul
tacie do kreow ania starostw  w Podgórzu, 
Strzyżowie, Peczcniżynic, Przeworsku i Zbo- 
rowio. Powiat zaś myślenicki, liczący 88.714 
mioszkańców w 65 gm inach na obszarze 
104.886 m iryam etrów  kwadratowych był do
tychczas w powyższej akcyi poza wszelkiemi 
kom binacjam i. Gdy się bowiem zważy, że 
obecnie jeszcze mamy w kraju 26 powiatów 
politycznych o ludności przenoszącej w7 każdym 
z nich 100.000 mieszkańców, że dalej mię
dzy tymi powiatami niektóre maja, bardzo 
ożywiony handel i przem ysł i 'L tL'S° powo
du przysparzają A dm in istrac ji państwowej 
wielką ilość agend, przychodzi sio do prze
konania, że przy podziało powiatów polity
cznych uwzględnić należy przedowszystkiein 
owych 26 powiatów.

N atom iast niem a i obecnie żadnej pod
staw y do brania, pod rozwagę spraw y kreo
wania nowego starostw a w obrębie powiatu 
politycznego m yślenickiego i z pewnością

wiele jeszcze czasu upłynie, zanim będzie 
można powiat ten  wziąć w kom binację przy 
kreow aniu nowych starostw .

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, 16 stycznia.

(1. p. Minister Hartef).
(i) „Przyjacielem  Polaków 11 nazwał 

Prezes Kola polskiego JE . Abrahamowie/, 
ś. p. M inistra dra H artla  w piśmie koriclo- 
lencyjii.om do rodziny zmarłego, a chlubne 
to z naszego stanow iska określenie je s t w 
całej pełni spraw iedliw em  i zasłużouem. 
W ielki uczony, znakomity M inister oświaty, 
św ietny umysł, gorący opiekun i protektor 
sztuk p ięknych: wszystko to są ty tu ły  do 
wdzięcznej pamięci współczesnych i poto
mnych : dla nas jednak dr. H arto 1 pozosta
nie szczególnie pam iętnym  dla tego właśnie, 
że on, mąż znakomity obcego plem ienia, był 
szejiprym przyjacielem  naszego narodu i na
szej kultury, że um iał dać tego żywy wyraz, 
gdy była sposobność i zachodziła potrzeba, 
a w postępowaniu swem wobec naszego spo
łeczeństw a kierował się spraw iedliw ością i 
przychylną bezstronnością.

Pamiętnym pozostanie udział jego w 
jubileuszu Uniw ersytetu Jagiellońskiego. Nie 
sam fakt tego udziału, bo ton rozum iał się 
samo przez sio — ale ów nacisk, jak i ś. p. 
Ilartol olieyalnym w ystąpieniom  swym pod
czas jubileuszu m niał nadać, ów toń, pełen 
ciepła i gorącego uznania dla krakowskiej 
Almo,a m a tm  i jej koryfeuszów, który dźwię
czał w jego przemówieniach, tak  * podczas 
właściwej uroczystości, jak i podczas zebrań 
pryw atnych i bankietów. Przodcwszystkicm  
zaś w spaniała przemowa, w języku łacińskim , 
wygłoszona podczas uroczystego posiedzenia 
w kościele św. Anny, w której podniósł 
/  gorącym zapałem kulturalne znaczenie do
konanej przed przeszło 500 laty fundacji 
U niwersytetu Jagiellońskiego i złożył hołd 
kulturze polskiej.

Ale i pozatoin w urzędzie i po za urzę
dem daw ał ś. p. dr. H artel liczno dowody 
uznania i sympatyi dla naszego narodu i jego 
kulturalnych dążeń. W iele z tych dowodów 
usuwało się z pod dyskusji publicznej i tylko 
zapewne ściślejsze grono zawodowych i par
lam entarnych współpracowników zmarłego 
M inistra bodzie mogło mieć w tym  przed
miocie sąd zupełnm słuszny. Tym, którzy 
mieli częściej sposobność rozmawiać z ś. p. 
Partiom  wiadomo n. p., że zawsze z ogro- 
mnem uznaniem wyrażał się o młodej, o no
wej sztuce polskiej, m ianowicie o m alarstw ie 
krakowskiem, stawiając je  o wielo wyżej, 
aniżeli wiele innych w Austryi. — Bliska 
przyjaźń łączyła go z JE . Karolem hr. Lancko- 
rońsldni, a była to przyjaźń oparta nietylko 
na osobistej sympatyi, lecz także na pokre-
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Z L I M T 1 Y J A G M C Z B E J .
NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI.

(Z francuskiego).

(Ciąg dal.1

Na co się przyda wiedza, gdy się straci, 
nadzieję? — Jaką  pomocą może być proste 
ćwiczenie rozumu, jeżeli serce krwawi, pod 
brzem ieniem  osam otnienia? — Pomimo, iż 
z całą bolesną dokładnością w idziała prze
paść, jaką tworzy różnica w ykształcenia po
między tymi, którzy się najbardziej kochają, 
E anny  tu liła  się zawsze m yślą i wspom nie
niem  — tak samo, jak  niegdyś, czyniła to 
w rzeczywistości w kościele wiejskim, w sta
rej, poczerniałej od starości ławce drew nia
nej — do swoich dziadostwa, którzy z całą 
naiw nością uczyli ją  miłości Boga.

Kochać Boga.... To nie wystarczało dla 
surowej praw ow ierności panny Delapalinc, 
która zarzucała jej niebezpieczną śmiałość, 
wygórowaną indywidualność, co despotyczną 
swoją ręką doprowadzała do porządku, nic 
pozostawiając jej żadnej swobody słowa i 
czynu. Form ować dusze i um ysły, pięknem 
było by dziełem.... Ale granice ciasnej ru
tyny  krępowały F anny  i paraliżowały. Za 
każdym razem, gdy w ciągu w ykładu wyra
ziła osobiste zdanie, panna Delapalm e po
spieszyła ją  zawiadomić, że pow inna trzym ać 
się ściśle programu. W  ten  sposób, biedna 
dziewczyna, chcąc nie chcąc, ujrzała swój 
ideał ograniczony do monotonnej pracy, za
pewniającej tyle zysku, ile koniecznie było 
potrzeba na bardzo skrom ny kaw ałek chleba.

M yśląc o tern, F anny w ydała przecią
g łe  w estchnienie przyzywając na pomoc Opa

trzność.... Opatrzność, posiadającą tym ra 
zem ludzkie kształty, przed k tórą niedawno, 
z piórem  w ręku, dumę swoją upokorzyła. 
W róciła do stolika, na którym leżały cztery 
kartki pisma bardziej czytelnego i ścisłego, niż 
zwykło pisma kobiece, nieco okrągłego, chara
kteryzującego ład  i silną wolę, któro by
ły \v  niej głów ną zaletą. Odczytała list, 
zadając sobie pytanie czy ta, k tóra go otrzy
ma, wysłucha jej prośby (przysłoniętej przez 
dyskrecję), aby ją  zabrać chwilowo do swego 
domu.

W akacje, prawdziwe w a k a c je !
Serce jej mocno zabiło do tej nadziei 

i szybko napisała na kopercie nazwisko hra
b iny KerlJWrt de F iorbou, z poczuciem sza
cunku i wdzięczności, . czem zawsze to na
zwisko ją napełniało.

Inni ludzie możeby się uśm iechnęli, do
rzucając żartobliwe słowo, ale Kanny do 
nich  nic należała; jeżeli kogo kochała, to z 
całym  zapałem. Jasn a  krytyka, bezstronna i 
pełna krwi zimnej, której ją  nauczono, nie 
występowała nigdy u niej w podobnych wy
padkach. Zapewne, że niedokładności, tak wi
doczne ut e j  szlachetnej przyjaciółki, uderza
ły  ją czasami, ale przypisywano je światu, 
wielkiemu światu, którego jedynym  oka
zem była jej stara przyjaciółka.

Czy arystokracja  pani de F ierbois by
ła rzeczyw istą? Zaraz się o tein przekonamy.

N aturalizow ana we Francyi z powodu 
swego m ałżeństw a, była rodowitą A m ery
kanką, jedną z tych A m erykanek wędro
wnych. których cały wiek młody przechodzi 
na przebieganiu gorąezkowem całej kuli ziem
skiej. Zatrzym ywała się jednakże, często za
trzym yw ała w PRryżu i tam  spotkała, nieco 
późno, wymarzonego m ałżonka. Miss Aurora 
Baumann, sierota po bardzo m ajętnym  prze
mysłowcu z Chicago i o tyle niedostatecznie 
uposażona pod względem urody, co hojnie 
obdarzona pod względem fortuny, do czter
dziestego roku życia pozostała w panieńskim  
stanie. W swej ojczyźnie, gdzie majątek nic

dopomaga wcale do szybkiego wydania sio 
za mąż, nio znalazła wielbicieli, a p ragnęła 
być uw ielbianą; z drugiej strony, hołdy, k tó
ro w Europie spotykała na swojej drodze, 
nigdy nie wydawały jej się. dość blzintero- 
nownemi. Jej to właśnie 'pewien m argrabia ze 
starej rodziny, którego chciała ograniczyć do 
wysokiej ronty, pozostawiając solno zarząd 
kapitałem , odpowiedział lakonicznie, dość 
iiiooleganeko. ale z pew ną dumą:  „Za wiele 
dla in tendenta, nie dość dla małżonka*.

Po takiej nauczce, podejrzliwość miss 
Baumann z wielkim trudem  dała się uspo
koić. Na to trzeba było nam iętności, nam ię
tności ślepej, jaka. często się. spotyka u Sta
rzejących się dziew ic którą potrafił w niej 
wzbudzić pewien Karol H erbert, młodszy od 
niej o lat dwadzieścia, o którym  nigdy się 
nie wyrażano inaczej, jak z dodatkiem  przy
miotnika, piękny. Cudzoziemki wogóle wielce 
sobie ważą, Autinousów i Apollów.

Karolowi H erbert brakowało tylko choć
by naskrom niąjszego ty tu łu  szlachectwa, aby 
go uczynić ponętnym  pod każdym względem. 
Ale wkrótce, niczego mu już nio brakowało. 
Ton sprytny człowiek, zrozumiawszy czego 
się zachciewa jogo am erykańskiej zdobyczy, 
przekonał ją, że nazwisko H erbert, prze
kształcono z C herobcrt, należało do potom
ków hrabiów de Laon, nie w linii prostej, 
a zapewne i z lewej r ę k i ; ale w tych cza
sach odległych, praw a m ałżeńskie były je 
szcze niedostatecznie ustanowione, aby syno
wie natu ra ln i wydziedziczeni byw ali: pomi
mo świeżo przyjętego chrzcściaństw a, oby
czaje pozostały w wielu wypadkach pogań
skiemu

Miss Baumann doskonało to pojęła, 
zgodziła się bez wahania, że H erbert inuSiał 
być potomkiem sławnego męża tego nazwi
sk a , ojca Berty o wielkiej nodze, dziada Ka
rola W ielkiego. Drzewo genealogicznie, wspa
niale wymalowane na pargaininie, świadczy
ło o tein. Co do korony hrabiow skiej, zdo
biącej b ilety  wizytowe, hrab ia „miał ją  od 
Papieża, jeżeli nie zamówił jej po prostu u 
litografa. Nowa hrabina kazała wyryć tę ko

ronę na wszystkich rzeczach, które m iała do 
użytku. I jakże by m iała sobie odmówić od
kupienia zamku de Fierbois, który uchodził 
za dawną posiadłość przodków jej m ęża?

Nie wiadonąo, jak  daleko byłby zaszedł 
spryt i zręczność pięknego H erberta  de 
Fierbois, gdyby nio był um arł niedługo po 
ślubie, który miliony mu wnosił. Zginął 
z upadku z konia na polowaniu z nagonką. 
Być może, ostateczni a  że uczynił jak  można 
najlepiej, znikając w sam ą poro, zanim na
stąpiła  chwila nieodzownego rozczarowania 
i mógł pozostawić żonie wspomnienie czy
ste, bez chm urki.

I! rabina przybrała w szaty legendy 
tych kilka miesięcy szczęścia, którego m i
łość, lub jej pozór jej udzieliły. Zamek for- 
teczny, wewnątrz zmodernizowany, na wie
żach którego przelotny miesiąc miodowy 
błyszczał, został wyłącznic poświęcony dro
giemu wspomnieniu. Obcy przybysze, któ
rych wpuszczano tylko w oznaczonych z góry 
dniach, jak  zwykle się dzieje w history
cznych zamkach, dziś jeszcze mogą widzieć, 
że sprzęty noszą na sobie królewskie prawic 
herby, których źródło ginie w pomroku ś re 
dniowiecznych czasów. Obicia, matoryo, zda
ją. się zabrane ze skarbców zakrystyi, ty li 
tam  ornatów  i chorągwi z archaicznym i ha
ftami. A ntypodya i szacowne tryptyki na
dają salonom pozór kościoła, lub muzeum.

Jednakże, dzięki jednem u z kontrastów) 
które oryginalną cechę, nadają charakterów'1 
pani de Fierbois, pozostała ona protestantką 
i republikanką, będąc konserw atystką ty lk | 
z estetycznego punktu widzenia, aby zdobw 
waó jak  najwięcej tego, co nazywa swO.jt 
kochaną starzyzną z dawnych czasów. Co <■’ 
poznawania sio na prawdziwej wartości ty<jl 
rzeczy, zupełnie nie je s t do tegozdolną i ^  
nieświadomość wydaje ją  nieraz na łup hań' 
dlarzy starzyzną, odkąd wdową została.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wieiistwie poglądów i aspiracyj w zakresie 
nauki i sztuki. Dobrą pamięć zachowają ś. p. 
Hartlowi także byli jego podwładni, polscy 
urzędnicy M inisterstw a oświaty, oraz nasi 
uczeni, profesorowie i cały rządowy aparat 
A dm inistracji oświaty w naszym kraju.

Dla W iednia naukowego zaś zgon ś. p. 
H artla jest podobnie, jak  niedawny zgon 
szefa sekcyi i znakomitego archeologa dr. 
Ottona Denndorfa, ciężką stratą.

*

W i e d e ń .  W śród olbrzymiego udziału 
publiczności odbył się wczoraj po południu 
pogrzeb ś. p. dr. H artla. Najj. Pana zastę
pował gen. adjutant hr. Paar. W  pogrzebie 
uczestniczyło wielu byłych i obecnych PP. 
M inistrów z baronem Beckiem na czele PP . 
M inistrowie wspólni, liczni posłowie i ’ t. d.

Królestwa Polskiego.

T e r  r o r w W a r  s z a w i e i na pro
w incji, mimo wszystkie w ysiłki represyjne, 
od dni k ilkunastu rośnie w siły i krw iożer
cze zapędy. Jak iś  nowy przypływ wywroto
wej energii pcha ludziom broń do ręki, pod
nieca w nich nam iętności; liczba ofiar zwię
ksza się stale, a jaki cel tego rodzaju „po
lityki" ? Czyżby niszczenie dla samego jedy
nie niszczenia?

Bównorzędnie pracują inne żywioły na 
innych polach publicznej działalności dla 
dobra przyszłych pokoleń. M a c i o r  z s z k o 1- 
n a napotyka wprawdzie na swej drodze co- 
raz-to nowo przeszkody ze strony rządu, mi
mo to nie ustaje w pracy, nie słabnie jej 
energia, ani zapobiegliwość. K ó ł k a  r o l 
n i c z e ,  tak olbrzymi wywierające wpływ 
u nas w G alicji, i w K rólestw ie inaugurują 
już swoją zbożną politykę pokojową.

A k c y a p r z e d w y b o r e z a , jak 
dotąd, nie w ychyliła się z granic, zbyt sil
nie sąsiadujących z apatyą. Niedawno prze
byte doświadczenie tam uje w iarę w nową 
Dumę. U w agę powszechną zw rócił na siebie 
odbyty w niedziele ubiegłą w M arszawie 
bardzo poważny z j a z d  „ r e a l i s t ó w 1. 
Przedmiotem ożywionych rozpraw bvł prze- 
dewszystkiom przedstaw iony zebraniu pro
jekt program u stronnictw a polityki realnej 
w sprawne, robotniczej. Projekt ten, opraco
wany przez spec ja lną  komisyę, trzym any 
jest w duchu bardzo liberalnym ^ uw zględnia
jącym w szerokich bardzo granicach potrze
by i żądania robotników. Mimo to nie spo
tkał się na zebraniu tak zw. „ reakcjon i
stów" z zasadniczym oporem. Niektórzy mó
wcy przem awiali tylko za zm ianą w rzeczy 
samej nie dość ścisłej redakcyi kilku para
grafów projektu, zwłaszcza w kw estyi udzia
łu  robotników' w zyskach przedsiębiorstw a. 
Ostatecznie powierzono rowizyc projektu 
osobnej kom isji, k tóra przedstaw i wynik 
Swej  pracy szerszemu gronu rzeczoznawców.

Za objaw dodatni ostatniego zebrania 
poczytywać’także należy, żc wystrzegano się. 
starannie wszelkiej polemiki z innom i stron
nictwami, jak  i wszelkich osobistych rokry- 
nńnacyj, które mogłyby narazić na szwank 
świeżo zawarte porozumienie pomiędzy stron
nictwami, stojącem i na gruncie narodowym. 
Wszyscy też mówcy, którzy poruszali kon
centrację, wyrażali się o niej z jak naj- 
większem uznaniem.

Ubolewano tylko tu i owdzie nad tern, 
że koncen trac ja  ta  przyczyniła się w pewnym 
stopniu do o s ł a b i e n i a  a g i t a c j i  p r z e d 
w y b o r c z e j ,  zwłaszcza na  prow incji. Dość 
Znaczna bowiem część społeczeństwa, sądząc, 
że obecnie wskutek dokonanej koncen trac ji 
zniknęło wszelkie niebezpieczeństwo zwycię
stwa stronnictw7 przeciwnych, zwala całą pracę 
i odpowiedzialność na cen tralny  kom itet wy
borczy i z założonemi rękam i czeka na chwilę 
wyborów7.

Kom itet cen tralny  dotąd n i e  m i a n o 
w a ł  j e s z c z e  k a n d y d a t ó w 7 na poszcze
gólne okręgi wyborcze. Nie wyłącza to je 
dnak, że w7 łonie stronnictw , należących do 
Boncentracyi, omawiane już są  od dłuższego 
czasu kandydatury. Na zjoździe też „reali
stów" przem aw iała pew na liczba osób, w któ- 
nycli upatryw ać należy przyszłych posłów7 do 
Bumy państwowej. Mamy tu na myśli pp.
( irendyszyńskiego, Straszęwic-za, Suligowskie- 
go, -Wydżgę i innych. Największą trudność 
stanowić będzie oczywiście przeprowadzenie 
Kandydatów na  powiatowych zebraniach wy
borczych; na  zebraniach gubernialnych, które 
Wybierają posłów z grona wyborców, zadanie 
^n tra ln eg o  kom itetu wyborczego będzie już 
daleko łatw iejsze. Jak  wiadomo, podług usta
wy wyborczej ten tylko m o że  być wybrany 
da posła, kogo poprzednio wybrano na wy
borcę.

W Warszawie p o s t ę p  o w a d o m o- 
^ ‘a c y a ,  połączona % pewnym  odłamem 
Ajdów, nie szczędzi staraii, aby przeprowa
dzić swych kandydatów pp . A leksandra Świę- 
ochowskiego i Ludwika Krzywickiego. Kwo- 

^L ą je s t tylko wielką, czy p .  Świotochow- 
*h, mieszkający w -cyrkule, zamieszkanym 

Przeważnie przez ludność chrześeiariską, przej-
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dzie jako wTyhorca. Ale i po za tern szanse 
dwóch tych kandydatów nie są zbyt wielkie, 
jeśli tylko prawyborcy. należący do stron 
nictw  skoncentrowanych, spełnią w stanow 
czej chwili swą powinność obywatelską.

W  dziennikach warszawskich m n o ż ą  
s i ę  o b e c n i e  s k a r g i  na niedbałość, 
z jak ą  komisya przygotowująca listy wybor
cze, pełn i swe obowiązki. Okazało się więc, 
że w7 listach tych pominięto całe ulice, że 
w niektórych cyrkułach nie zamieszczono na 
listach  kilkuset, a nawet kilku tysięcy osób, 
upraw nionych do udziału w wyborach. Po
mimo zaś nawoływania prasy pom inięci na 
listach wyborczych ociągają się z wnosze
niem  reklamacyj.

Przyszłe losy U n i  w o r s y t e t u w a r- 
s z a w s k i e g o  poruszają zawsze do żywego 
społeczeństwo polskie i rossyjskie w Króle
stwie. K orespondent W arsz. Dniewn. z Pe
tersburga podaje szczegółowe sprawozdanie 
z obrad kom isji w7 sprawie otw arcia nowego 
U niw ersytetu w7 jednein z m iast cesarstwa. 
Twierdzi on, iż komisya doszła do wniosku, 
że niezależnie od tego, czy U niw ersytet w ar
szawski będzie funkeyonował, czy toż nie, 
w każdym razie nowy U niw ersytet w pań
stwie musi być założony wr najbliższej przy
szłości. Co się. zaś tyczy specyalnie losów7 
U niw ersytetu warszawskiego, korespondent 
jest zdania, iż w prasie podawane były w tej 
m ateryi wiadomości niezupełnie ścisłe. Rząd 
postanowił, iż U 11 i w7 c r s y t e t p a  ń s t-w 0- 
w y w7 W a r  s z a w7 i e u t r z y m a 11 y b y ć 
w i n i e n  k o n i e c z n i e ,  chodzi już tylko 
o to, kiedy 011 będzie m ógł rozpocząć swą 
działalność akademicką. L tego względu o 
przeniesieniu do innego miasta jego muzeów, 
zbiorów7, a tem bardziej stypendyów nic może 
być mowy.

Komisya rozpoznała propozycje różnych 
miast, domagających się otw arcia w7 ich 11111- 
racli nowego Uniwersytetu, a między innomi 
W itebska i Mińska, przytem  uznała, iż okręg 
naukowy wileński ma prawo pierwszeństwa 
do pozyskania wyższej uczelni, albowiem liczbą 
zakładów7 naukowych stoi. niżej aniżeli okręgi 
kazański i ryski. Tamte okręgi m ają po kilka 
zakładów7 naukowych wyższych, okręg zaś 
wileński ani jednego. Założenie tu Uniwer
sytetu byłoby toż, zdaniom koiuisyi, pożąda
ne z punktu widzenia państwowego, gdyż w7 
czasach ostatn ich  „na kresach zachodnich 
wypowiedziano taką zażartą wojnę kulturze 
rossyjskiej, że czas byłby pomyśleć o - powa
żnej obronie*. Uniwersytet m ógłby być ostoją 
państwowości rossyjskiej.

A g i t a  e y a r  z ą d o w7 a w7 ś r  ó d L i- 
t w i n  ów7 wydaje już szkodliwo owoce. Oto 
prasa warszawska dowiaduje się z poważne
go źródła, że „działacze litew scy 1 w gub. 
suwalskiej przesłali do m in isterstw a spraw7 
w ew nętrznych protest „przeciwko używraniu 
w samorządzie ziemskim i miejskim  w gub. 
suwalskiej języka polskiego", żądają nato
m iast wprowadzenia języka litewskiego lub 
rossyjsldeo-o. W sprawie tej m inisterstw a za
żądało szczegółowych inforinacyj od guber
natora  suwalskiego, celem poparcia tych żą
dań, które ochrzczono m ianem  „zabezpie
czenia praw  mniejszości w Królestw ie Pol
ski ei u 11.

C harakterystyczna również bardzo jest 
o p i n i a  w ł a d z  o M a r y a w i t a c h .  Przed 
legalizacyą sekty M aryawitów władze wyższe 
w7 kró lestw ie, na żądanie m in istra  spraw  we
wnętrznych, poleciły wszystkim gubernatorom  
nadesłać opinię o prawom yślności politycznej 
Maryawitów, oraz przedstawić wykazy, ile 
jest w każdej gubernii wyznaw7ców sekty. 
Gubernatorowie oczywiście dali o M aryaw i
tach opinię jak  najprzychylniejszą, zaznacza
jąc, że „napaści prasy  polskiej są niesłuszne". 
Zdaniem gubernatorów , „M aryawityzm może 
skutecznie zapobiedz dalszemu przechodzeniu 
prawosławnych na katolicyzm, osłabiając je 
dność Kościoła katolickiego". N iezależnie od 
opinii gubernatorów  kancelarya genorał-gu- 
bernatora warszawskiego w ysłała do głównych
oo-nisk sekciarzów urzędnika do szczególnych 
poleceń, który „również w yniósł jak  na j
lepsze wrażenie", a przedew szystkicm  stw ier
dził, że „Maryawici nietylko n ie zagrażają 
państwowości rossyjskiej n a  kresach, lecz 
przeciwnie, przyczyniają sic do jej utrw ale
n ia". Po otrzym aniu tak pochlebnych opinij, 
m inisterstw o zalegalizowało sektę.

Ucieczka „mateczki" Kozłowskiej, wraz 
z funduszami sekty, za granicę — stanowczy 
zadała cios nowej herezyi.

Z wyjątkiem  ks. kard. R icharda 1 cho
rego biskupa z Ohalons wszyscy biskupi fran 
cuscy brali udział we wczorajszej konlc- 
rencyi, odbytej w Paryżu.

W edle doniesienia Agenuyi Huoasn, zaj
mowano sie na wczorajszem posiedzeniu h.011- 
lereneyi możliwością odbyw ania nabożeństw 
pryw atnych.

Arcybiskup z A vignonu oświadczył, że 
byłoby to tylko nabożeństwo dla bogatych;
stycznia 1907.

i-ównież znaczna część biskupów7 oświadczyła 
się przeciw pryw atnym  nabożeństwom, stw ier
dzając, że gdyby nawet zmuszono księży do 
opuszczenia kościołów7, trzebaby starać się o 
publiczne nabożeństw a wr domach pryw atnych.

Pomiędzy biskupów i księży rozdano 
wczoraj wybitą um yślnie m onetę, na której 
po jednej stronie jest wizerunek głowy Chry
stusa, po drugiej stronie gałązka oliwna i 
krzyż z napisem  Liberie. M oneta owa ma 
być symbolem jedności i protestu wszystkich 
franc. katolików. Dochód zc sprzedaży tej 
monety przeznaczony jest na cele kościelne.

W ydany przez ordynaryat arcybiskupi 
komunikat podaje, że na odbytej wczoraj po 
południu konferencji biskupów uchwalono 
brzm ienie pisma, które będzie wystosowane 
do biskupów zagranicznych, zwłaszcza do 
austryaekieh, oni bowiem episkopatowi fran 
cuskiemu przesłali wyrazy sympatyi.

Wczoraj po południu odbyło się pod prze
wodnictwem ks. kard. R icharda trzecie p lenar
ne posiedzenie zebrania biskupów. Zdaje, się 
potwierdzać wiadomość, że konferencja  bi
skupów7 najwcześniej dziś wieczorem ukończy 
swe prace.

KRONIKA.
Lwów, 18 stycznia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (19 stycznia):
Ferdynanda. — Batymira.

Hospod.
Wschód słońca o godzinie 7 1 2  rano, za

chód słońca o godzinie 3'56 po południu.

Bohoj.

— Bada 111. Lwowa na odbytom wczo
raj posiedzeniu tajnom przeniosła starszego rad
co magistratu, Kazimierza Strzelbiekiego, w stały 
stan spoczynku przyznając mu całą pobieraną 
dotychczas pensyę w kwocie 8000 koron i 40 
prc. dodatku aklywalnego w kwocie 640 koron. 
Następnie, zamianowano oficjałami magistratu, 
dotychczasowych manipulantów7: Antoniego Kat- 
tnera, Grzegorza Muszyńskiego, Daniela Rude
go, Augusta Stóckla i Józefa Grofnera; adjun- 
ktem rachunkowym, asystenta Zygmunta Po
znańskiego ; asysśentam i: p iw .  asystenta Win
centego Dziędzielewicza i praktykantów7 rachun
kowych, Tadeusza Osiadacza, Stanisława Ol
szewskiego i Stanisława Ko uiarnickiego.

Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej wr Sanoku z grupy gmin miej
skich, rozpisało Piyzydyuni e. k. Namiestni
ctwa na dzień 1S lutego 1907.

Wybór ten odbędzie sin w mieście po- 
wńatowmm o godzinie i w lokalnościacli, wska
zanych w7 kartach legitymacyjnych, które dorę
czy wyborcom c. k. Starostwo.

— Powszednie wykłady uniwersyte
ckie. Dziś, w piątek, dnia 18 b. ni., inżynier Gr. 
Sokolnicki: „Elektryczność i jej zastosowania 
techniczne". Cizfść IE. (z demonstr.), Zakład 
fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o godzi
nie 7 wieczorem.

.Jutro, w sobotę, dnia 19 b. m., prof. 
Uniw. dr. W. Bruchnalski: „Dzieje kultury du
chowej w7 Ctalicyi I. 1.772 — 1817. S a la lł ł . Uni
wersytetu I. piętro ul. św. Mikołaja 4. Począ
tek o godzinie 7 wieczorem.

— Uroczystość św. Jordanu przy u- 
dzialc reprezentantów władz, odbędzie się w so
botę, 19 b. 111., rano w cerkwi przy ul. Kra
kowskiej, a święcenie wody przy studni w7 Ryn
ku, od strony ulicy Krakowskiej.

— Posiedzenie sekcyi scminaryalnej 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych odbę
dzie się. w7 sobotę, 19 b. m., o godzinie 3 po 
południu w sali konferencyjnej seminaryuni na
uczycielskiego żeńskiego ul. Sakramentek 1. 7. 
Porządek dzienny : 1. Seminarya nauczycielskie 
żeńskie. 2. Sprawni nauczycieli głównych.

— Towarzystwo historyczne odbędzie 
waino zgromadzenie w sobotę, dnia 19 b. in..
0 godz. 6 wieczorem w gmachu uniwersyteckim, 
(sala egzaminacyjna prawnicza, II.).

— Z powodu ponownej zawiei śnie
żnej wstrzymano powtórnie, w dniu 17 b. m., 
aż do odwołania, ruch pociągów nr. 3 3 Ił  i 
3314/8316 pomiędzy Oh o do r o w e m  a T a r 
n o p o l e m .  Wobec tego będą jeździły na tej 
części szlaku na razie tylko pocięci nr. 3812
1 3 3 1 3 .

4Vstrzyiua.no również ponownie ogólny 
ruch pociągów na szlaku W y g 11 a n k  a -T  u r 0- 
s i n - 8 k a ł  a w duiu 17 b. m, aż do odwo
łania.

— Nowe stiicye telegrafu. W dniu 22
b. m., otwarte zostaną przy urzędzie poezjo- 
wym w Psarach (powiat Rohatyn), a w duiu 
24 b. m., przy urzędzie pocztowym w Pod- 
kamieniu koło Rohatyna stacjo telegraficzno z 
ograniczoną służbą dzienną.

— Topienie śniegu. Nu ontgdajszem 
posiedzeniu miejskiej sekcyi technicznej zapro
ponował r. prof. Pawłowski, ażeby zamiast wy
wożenia śniegu za miasto, topiono go, jak to 
oddawna ma miejsce w Ameryce,

U/; Dekrety szupasowe. Sekcya dla 
spraw dobroczynności uchwaliła wnieść prośbę 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych, by na 
podstawie ustawy z r. 1871 udzieliło magistra
towi ni. Lwowa prawo wydawania dekretów na 
szupasowanie i wydalanie włóczęgów i żebra
ków, nioprzynależnych do Lwowa. Obecnie pra
wo to posiada dyrekcja policji.

:j± L e g a ty . Na rzecz fundacji kalek im. 
św. Łazarza uchwalił magistrat przyjąć legat 
im. ś. p. Wilczyńskiej w kwocie 4900 koron, 
jakoteż legat ś. p. Tomasza Najsarka, li. ra 
dnego miasta, który zapisał jedną czwartą część 
swej kamienicy w ul. Krakowskiej, gdzie da
wniej mieściło się znaiu* eyganeryi dziennikar
skiej „Piekiełko*.

— Muzeum technologiczne we Lwo
wie. W roku 1898 uchwaliła lwowska Izba 
handlowa i przemysłowa, celem uczczenia. $9 
rocznicy Rządów Najj. Pana, założyć we Lwo
wie Muzeum technologiczne Im. Cesarza Fran
ciszka Józefa dla przemysłu rękodzielniczego.

Wprowadzenie w życie instytucji nastąpi 
już w najbliższym czasie. Izba handlowa i prze
mysłowa nabyła piękny i obszerny grunt przy 
ulicy Akademickiej i zamierza wznieść na nim 
okazały gmach, nietylko dla pomieszczenia wła
snych biur, lecz i wszystkich urządzeń Muzeum 
technologicznego. Muzeum Izby poświęcone ma 
być głównie kierunkowi technologicznemu i bę
dzie w tej mierze uzupełnieniem miejskiego Mu
zeum przemysłowego, które hołduje kierunkowi 
artystycznemu ; dalej będzie ono również insty
tutem dla popierania drobnego przemysłu i jako 
taki pośredniczyć w działalności rozwijanej na 
tom polu prztz Ministerstwo handlu. Działal
ność Muzeum obejmować będzie żdtem nastę
pujące urządzenia: 1. kursy majsterskie, zawo
dowe i wędrowne; 2. peryodyc-zną wystawę 
maszyn rękodzielniczych, motorów i narzędzi:
3. biuro informacyjne dla udzielania rękodziel
nikom porady pod względom technicznym; 4. 
publiczną salę rysunkową, połączoną z biblio
teką fachową i czytelnią; -5. pośrednictwo w na
bywaniu przyrządów i środków pomocniteych 
z funduszów publicznych; 6. sprawowanie fun- 
kcyj organu pośredniczącego instytutu dla po
pierania przemysłu, istniejącego w Wiedniu.

Muzeum bodzie nadto organem Minister
stwa handlu i z tego tytułu może przynieść 
znaczne korzyści, ponieważ Ministerstwo handlu 
rozwija na tein polu różnorodną działalność. 
Ministerstwo urządza w całem Państwie kursy 
majsterskie i wędrowne, utrzymuje stałą halo. 
maszyn rękodzielniczych, wyznacza rzemieślni
kom z prowincji celem jej zwiedzenia stypen
dia, wysyła do rozmaitych miast maszyny na 
lokalne wystawy, udziela pożyczek i zasiłków 
stowarzyszeniom rękodzielniczym, kupuje im 
maszyny, popiłha zakładanie wspólnych war- 
statów i t. p, muzeum technologiczne Izby han
dlowej ma za cci stworzyć także organizację, 
porady technicznej, dać sposobność do poznania 
nowych udoskonalonych narzędzi i maszyn ro
boczych, przyczynić się do ulepszenia techniki 
produkcji, do wyrobienia należytej kalkulacji, 
słowem do podniesienia rękodzieła pod wzglę
dem technicznym i kupieckim.

— B al rabczański. Czytamy w Czasie: 
Rierwszy od dwóch lat bal publiczny w Kra
kowie, pierwszy bal w odnowionym wspaniale 
Starym teatrze —  oto dwa powody, które wy
starczały, aby zapowiedzianej na środę zabawie 
zapewnić z góry powodzenie. Fakt, że zabawą 
tą był tradycyjnie świetny „bal na Rabkę.", w 
prostej linii spadkobierca sławnych przez długie 
lata „balów szpitalikowyeh", sprawił, że za
miast powodzenia,, wieczór wczorajszy przyniósł 
sukces wprost wyjątkowy. Już o godzinie 9 
wieczorem napływ gości świadczył, że chociaż 
nowe wielkie sale miejskie pomieścić mogą ra
zem nierównie więcej osób, niż dawniejsze lo
kale balowe, tłumno tu bodzie i gwarno. Do 
godziny 11 zapełniła się też nietylko wielka 
sala, lecz także westybul, budoary i sala jadalna. 
Szczególnie licznie stawił się korpus oficerski 
z gcneralicyą in  corpore. Przybywających go
ści witał komitet gościnnych gospodyń balu 
z P. Namiestnikową Andrzojową lir. Potocką 
na czele, która umyślnie przybyła do Krakowa, 
aby czynnie spełnić protektorat.

Po godzinie jedenastej z galeryi zabrzmiały 
tony pełnej orkiestry 13 p. p. pod batutą ka
pelmistrza p. Hocka i przy dźwiękach Chopi
nowskiego poloneza A - d u r ; zaczęły przesuwać 
się przez dystyngowany tłum gości pary tańczą
cych. W pierwszych parach postępowali: zało
życiel i kurator lecznicy w Rabce dr. Maciej 
Jakubowski z P. Namiestnikową hr. Potocka, 
p. delegat Fedorowicz z .KazimioMowa ks. Lu- 
boinirską, prezydent miasta, dr. Leo z p. Janowa 
FmWo wieżową, generał komenderujący baron 
Horsetzky z p. wieeprszydeiitową Chylińska, 
prezydent sądu wyższego dr. ilausuer z lir. ili- 
larową Bilińską, komendant twierdzy gen. broni. 
Steeb z p. prezydentowa Leową, p. Zdzisławo w a 
Włodkowa z dr. Stanisławem Tomkowicz nu, 
Kazimierz ks. Lubomirski z p. prezydentowa 
Klaus 11 wową, Jerzy lir. Myeielski z baronową 
Horsetzky, radca Dworu dr. Stanisław Sziaeh- 
towski z p. Tcodorown Axuntowiezową, rektor 
dr. Kazimierz Morawski z Edwardowa hr. Ty
szkiewiczu wą. Po polonezie rozpoczęły się tańce, 
prowadzone przez p. Clirząszczewskiego, począ
tkowo utrudnione brakiem miejsca, później coraz 
żywsze. Do kadryla stanęło 140 par, do ma
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zura około 100. Podczas kotyliona rozdano pa
niom na paipiątko miniaturowo ciupagi zako- 
pańskic, któro wraz z ozdobnymi karnetami, 
wykonanymi przez uczniów szkół średnich kra
kowskich, stanowić będą miłą pamiątko ocho
czej a wytwornej zabawy.

— Bal Bratniej pomocy uniwesyte- 
ckiej. Dnia 7 lutego 1907 odbędzie w salach 
Filharmonii bal Towarzystwa „Bratnia pomoc 
słuchaczy Wszechnicy lwowskiej1'. Protektorat 
nad balem, którego dochód przeznaczono na 
wykończenie budowy „Domu akademiekiago im. 
A. Mickiewicza1'' objęli łaskawie! Felicya lir. 
Skarbkowa i JE. lir. Leon Piniński. Komi
tet balu, złożony z licznego grona pań i panów, 
którzy dokładają jak najwięcej starań, aby bal 
wypadł jak najwspanialej, — spodziewa się, że 
lwowska publiczność, znana ze swej ofiarności, 
kiedy idzie o cole tak sympatyczne, jak cel 
powyższy, chętnie przyczyni się do uświetnienia 
balu i rychłe,|o ukończenia budowy tak potrze
bnej instytucyi, jaką jest polski Dom akade
micki.

Zaproszenia na bal wydaje Bratnia po
moc słuch. Wszechnicy lwowskiej (Pasaż Miko- 
lasclia II. p.) między 12 i o godz. w południe 
i miedzy godz. 7 i 9 wieczorem.

—  Ogólny TU eh pociągów m iedzy
0 z a r n y ni D u n a j e e m a Su eh  ą h o r ą  został 
przywrócony.

— Krajowy kurs majsterski dla sto
larzy rozpocznie się w e Lwowie dnia 18 lute
go b. r. i trwać będzie 8 tygodni. Na kurs 
przyjętych zostanie 14 kandydatów ze Lwowa
1 sąsiednich gmin.

— Walne zgromadzenie Gremium 
aptekarzy Galicy i wschodniej odbędzie się w 
sobotę, dnia 26 b. m., o godz. 10 przed połu
dniem w lokalu przy ulicy Pańskiej L 22.

— Egzaminy piśmienne pod nadzo
rem kandydatów zawodu nauczycielskiego w 
gimnazyach i w szkołach realnych, tudzież kan
dydatek tegoż zawodu w liceach żeńskich od
będą się we Lwowie w dniach 14 i 16 lutego 
r. b., poczem nastąpią egzaminy ustne. Kan
dydaci i kandydatki, którzy zamierzają przy
stąpić do egzaminu w tym terminie, winni o 
tom zawiadomić Dyrekcję e. k. Komisji egza
minacyjnej najpóźniej do dnia 8 lutego b. r.

— W Zakładzie ubezpieczenia robo
tników od wypadków dla Galicyi i Buko
winy we Lwowie jgłoszono w IV. kwartale 1906 
ogółem S92 wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 1428 spraw wypadkowych, a tytułem rent 
wypłacił w IV. kwartale 1906: Aseondentom 
kor. .1731'42 : przemijające niezdolnym do za
robkowania kor. 34.577-78: stale niezdolnym 
do zarobkowania kor. 186.298' — ; wdowom 
kor. 18.198'29; sierotom kor. 25.017-74. Ty
tułem odprawy wypłacił wdowom kor. 2198-12; 
tytułem kosztów pogrzebu kor. 1 570 '—, a ty
tułem kosztów dochodzenia wypadków koron 
11.796-52. Wypłacono nadto wartość kapitało
wą rent kor. 3852'04. Razem wypłacił Zakład 
tytułem wynagrodzeń w ciągu IV. kwartału 
1906 kor. 285.239-92. Na częściowe pokrycie 
rent powyższych i ich wartości kapitałowych, 
deklarowano lub nałożóno z urzędu od 1 czer
wca 1906 do 31 grudnia 1906 tytułem opłat 
kor. 869.015-38.

— Tramuay na »Bajkach«. Wczoraj 
po raz pierwszy puszczono wozy kolei elektry
cznej od szkoły im. św. Maryi Magdaleny, 
przez Kastelówkę, ul. Krzyżową, Szymonowi- 
ezów i 29 Listopada, do fabryki gipsu p. Krau
za. W urzędowem otwarciu tej linii wzięli 
udział członkowie prezydyum i Rady miasta, 
dyrektor Tomicki, reprezentanci Namiestnictwa, 
Ministerstwa- kolei żelaznych i t. d. lan ia  liczy 
1.970 m. długości i ma na przestrzeni 6 przy
stanków, a mianowicie: ul. Śniadeckich, ul. 
Nahielaka, fabryka p. Lewińskiego, ul. Issako- 
wieza, ul. 29 Listopada, ul. Dunina Borkow
skiego; ostatni przystanek siódmy jest przy 
willi „Grażyna11. Od Kawiarni wiedeńskiej do 
ulicy Śniadeckich jest jedna sekcja, ztąd zaś 
do willi „Grażyny11 druga sekeya, Od szkoły 
im. św. Magdaleny do końcowej stacyi jodzie 
wóz 13 i pół minut. Do kwietnia kursować 
będą wozy w odstępach 15-ininutowych. Robo
ty przy budowie toru wykonała od 1 -5 paździer
nika r. z. krakowska firma Gzesnak i Jenkner, 
ku zupełnemu zadowoleniu wczorajszej komisji.

N a jb liż sz a  n o w a  lin ia  t r a m w a j  u olokty- 
eznego  '/.b u d o w an ą  być m a na  p lac  p o w y s ta -  
wowy.

-f- Justyn Lang, urzędnik Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, sekretarz lwowskiej 
izby adwokackiej, długoletni radny m. Lwowa 
i serdeczny przyjaciel młodzieży, zmarł wczoraj 
w naszem mieście po dłuższych cierpieniach w 
60 r. życia. Ś. p. zmarły brał czynny udział 
w wiidu lwowskich Towarzystwach, miedzy in- 
liomi w Tow. gimnastycznem „Sokół11, gdzie 
wspólnie ze ś. p. Janem Dobrzańskim, dzięki 
niezmordowanej swej pracy, doprowadził do 
skutku budowę pierwszego własnego gmachu 
sokolego, Jemu też zawdzięczać należy powsta
nie wspaniałego boiska sokolego. Ś. p. Lang 
pozostawił wdowę p. Emilię z Winterów i syna 
Franciszka, słuchacza wydziału medycznego.

Pogrzeb odbędzie się jutro, w sobotę, o 
godz. pół do 3 po południu z domu żałoby 
przy ui.. Ghorążczyzny 1. 18, na cmentarz Ły

czakowski, gdzie zwłoki zostaną złożone w gro
bowcu rodzinnym.

Z „Sokoła-Macierzy11 otrzymujemy nastę
pujące. pismo z prośbą o umieszczenie:

Wzywam druhów wszystkich gniazd so
kolich we Lwowie do wzięcia udziału w mun
durach sokolich w pogrzebie ś. p. Justyna Lan
ga. Zbór w „Sokolc-M"aeierzy‘ o godzinie 2 po 
południu. Czarnik, prezes.

— Pomnik ś. p. Grajewskiego. Re-
prezentaeya m. Lwowa uchwaliła na posiedze
niu, odbytem onegdaj udzielić bezpłatnie miej
sca pod pomnik Mateusza Gralewskiego. pod
pułkownika wojsk polskich z r. 1863. literata 
etc. Roboty około pomnika rozpoczęła jedna z 
tutejszych lirm. Odsłonięcie pomnika nastąpi w 
pierwszej połowie b. r.

— Statystyka śmiertelności we Lwo
wie. W pierwszej połowie stycznia b. r. zmarło 
we Lwowie 244 osób, w liczbie tej 51 na gru
źlicę. Prócz tego było 6 wypadków nagłej 
śmierci, a mianowicie: przejechanie przez po
ciąg kolejowy, zabójstwo przez postrzał w cza
szkę i załamanie czaszki, samobójstwo przez 
postrzał w serce, przypadkowa śmierć przez 
ucięcie rąk w młoearni i zakażenie, przypadko
wa śmierć przez zasypanie górą piasku i za
bójstwo przez tępy uraz w głowę i następny 
krwotok ś i ■ ó d czaszko wy.

A  Osuwanie się góry. Żołnierz poli
cyjny, patrolujący wczoraj w nocy w ulicy 
św. Wojiieeha zauważył, iż t. zw. „Lysa góra" 
silnie się osuwa. Policya zawiadomiła o tein 
komisaryat IV. dzielnicy.

A  Dcloźowailie domu. Przy asysten- 
cyi organów magistrackich i policyjnych delo- 
żowano wczoraj dom przy ul. Biliński*!] 1. 12, 
który groził zawaleniem, zwłaszcza, że dacii 
omal nie runął pod ciężarem śniegu.

A  Zgubiono: w drodze z ulicy Ka
miennej do Narodncgo Domu srebrna branso
letkę ; w przechodzić przez pasaż Hausmana 
do konserwatorym muzycznego cztery złote bre
loki, książeczko srebrną i złoty scyzoryk; zło
ty pierścień, ozdobiony brylantem i rubinami, 
wartości 500 kor.

A  Napad. W jednym z szynków, znaj
dujących sio w Rynku, napadło wczoraj kilku 
drabów na zarobnika Piotra Mendyka, i sromo
tnie go poturbowało. Mendyka opatrzyło pogo
towie Tow. ratunkowego.

A  Nieszczęśliwy wypadek zdarzył sio 
dziś przed południem na Stawach Panieńskich. 
Zajęty tam robotnik Jan  Leszczyński upadł tak 
nieszczęśliwie na lód, iż złamał rękę. Pogoto
wie Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu 
pierwszej pomocy.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Bergerowej przy ul. Kamiennej 1. 3 skra
dziono z przedpokoju wielkie boa skankowe.

Józefowi slewczyszynowi. zamieszkałemu 
w realności przy ul. Śmigowskiego 1. 4, skra
dziono wczoraj z kufra gotówką 64 kor.

Aresztowano woźnicę. Wasyla Burbana za 
kradzież 1200 cegieł na szkodę p. Frisoha.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo
wie : Jan Friede, emor rospieyent straży akcy
zowej, w 73 r. życia: Eugenisz Józef Protaszo- 
wiez, nauczyciel, w 25 r. życia; Karol Knopf, 
geometra cywilny, w 39 r. życia; Joanna Ju 
lia Mukaczyńska, wdowa po adjnnkoic sądo
wym, w 73 r. życia;

w Smolnie koło Brodów ks. Bazylak, tam
tejszy proboszcz.

— Bada m. Krakowa odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta dr. 
Leo i uchwaliła wysłać doputacyę. do Wiednia 
w sprawie, upaństwowienia wyższej szkoły han
dlowej w Krakowie.

R. dr. Bandrowski uczynił jednogłośnie 
przyjęty wniosek o wyrażenie syrapatyi i mo
żliwego poparcia Polakom w Poznańskiom, wal
czącym z uciskiem.

R. GjjjdzickL uczynił wniosek o poczynie
nie energicznych kroków w sprawie wydzielenia 
dawnej stacyi kolei Północnej w Krakowie z 
zakresu tej kolei i przydzielenia jej do dyrekcji 
kolei państwowych w Krakowie. Uchwalono je
dnomyślnie.

R. Daszyński w interpolacji do prezy
denta wskazująg na nową organizacje stron
nictw w Radzie, zapytał prezydenta, czy pra
wdą jest, że nie informował należycie większo
ści w ważnych sprawach i czy po przekonaniu 
sic, że nie jest teraz już wyrazom większości, 
zechce wyciągnąć z tego konsekwencjo.

Prezydent dr. Leo odpowiedział, że zawsze 
uważał za swój obowiązek podawać niotylko 
ważne sprawy do wiadomości Rady, ale je na
leżycie przygotować i informować o nich Radę, 
czego liczne przytacza przykłady. Pod wpływem 
treli informacyj i gruntownych referatów uchwa
lono szereg ważnych spraw. Tak samo będzie 
postępował w przyszłości. W każdej ważnej 
sprawie gminnęj przed wprowadzeniem jej na 
porządek dzienny obrad odbywać będzie konfe
rencje z fachowymi członkami Rady, reprezen
tantami wszystkich jej odcieni. Dążeniem jego 
będzie, aby ważne sprawy rozstrzygane by
ły zgodnie przez całą Rade miejską, a nie 
przez przypadkową większość. Na pytanie, jakię 
wyciągnie konsekwencjo z nowego ugrupowania 
się stronnictw, odpowiada, że żadnych konse
kwencji nic wyciągnie poty, póki Rada w swej

większości udzielać mu będzie poparcia. Od je
dnej i drugiej grupy otrzymał zapewnienie, że 
może liczyć, na ich życzliwe poparcie.

— Budowa nowego dworca kolejo
wego w Nowym Sączu. Z Krakowa donoszą, 
że wczoraj przybyła tam deput-ae-ya z Nowego 
Sącza, złożona, z burmistrza dr. Barbac-kiego i 
pp. Rzepińskiego, dr. Obrzuta, i była u dyre
ktora kolei państwowych, radcy Dworu Horosz- 
kiewieza, w sprawie budowy nowego dworca 
kolejowego, powiększenia magazynów kolejo
wych. dłuższego zatrzymywania pociągów ką
pielowych i t. d. Dyr. Horoszkiewicz poinfor
mował się dokładnie o życzeniach deputacyi w 
rozmowie trwającej przeszło półtorej godziny i 
przyrzekł poparcie.

— Na Politechnice niemieckiej w
Pradze w roku następnym ma być utworzoną 
nadzwyczajna katedra dla hygieny przemysło
wej, którą obejmie dr. Rambousek, okrętowy 
lekarz sanitarny z Tryostu.

— Nowy Uniwersytet węgierski. Rząd 
węgierski — jak donoszą z Budapesztu — po
stanowił założyć w Preszburgu pełny Uniwer
sytet o czterech wydziałach.

— Katastrofa kolejowa. Z Keczkemctu 
donoszą, że na stacyi tamtejszej zderzyły się 
wczoraj po południu dwa pociągi osobowa, przy- 
czein 30 osób odniosło rany.

— Dyrektor banku fałszerzem we
ksli. Z Budapesztu donoszą, że dyrekcja ban
ku wr Hajtu-Dorag zawiadomiła prokuratoryę, 
że dyrektor tego banku, Józef Klein, z powodu 
fałszerstwa weksli wyrządził jej szkodę na
250.000 kor. Sąd zakwestyonował jego majątek 
i wysłał za zbijełym Kleinem listy gończe.

— Hojny dar dla »Macierzy szkol- 
nej« w Królestwie Poiskiem. Z Warszawy 
donoszą, że pani Szlcnkierow«a, żona tamtej
szego przemysłowca, ofiarowała „Macierzy szkol
nej'1 100.000 rubli.

— Samobójstwo w Monte Carlo. Dnia 
14 b. m. — jak donoszą, z Monte-Carlo — 
zastrzelił sio tam porucznik honwodów Geza 
Sliopeewicz. Niedawno temu uznany został peł
noletnim, a otrzymawszy majątek, przegrał go 
w jaskini gry. Zupełna ruina majątkowa była też 
powodem s a m o b ój stwa.

— Mityng' polski w Londynie. Jak 
donoszą z Londynu do D ziennika Poznań
skiego, odbędzie, sio tam w sobotę, dnia 19 sty
cznia, o godz. 6 po południu w Holborn Town 
Hall zebranie Polaków londyńskich, na które 
zaproszono także Anglików. Zebranie ma uchwa
lić protest przeciw znanym zajściom szkolnym 
pod zaborem pruskim.

— Pożar w pałacu ambasady nie
mieckiej. Z Rio de Janeiro donoszą, że spło
nął tam pałac ambasady niemieckiej. Gało ar
chiwum padło ofiarą płomieni. Persona! amba
sady zaledwie zdołał ujść z życiom.

Kronika prowincyonalna.

§ P r z e j e c h a n y  n a  ś m i e r ć .  W Bro
dach przejechał onegdaj wóz, ■ powożony przez 
włościanina, 75 letniego Mojżesza Ohariseha, 
który odniósł tak znaczne obrażenia, że nieba
wem zakończył życie.

§. M o r d e r s t w o .  Z Gorlic donoszą: W 
Kobylance zamordował onegdaj tamtejszy 73 
letni włościanin Bartłomiej 'Fornalski swoja cór
kę, zamężną Grondalską, matkę trojga dzieci. 
Motyw tego strasznego czynu na razie nie jest 
znany.

Kronika zagraniczna.

1,1 Ż y w y  n i e b o s z c z y k .  Z Petersburga 
donoszą, do pism berlińskich: We wsi Jcgoró- 
wka, w gub. tulskiej, pochowano chłopa, jako 
nieżywego. W  dwa dni potem z mogiły zaczę
ły, sio dobywać jęki. Chłopi utrzymywali, że 
nieboszczyk pokutuje za grzech i nic chcieli go 
odkopywać. Dopiero po upływie dalszych dwóch 
dni, przy pomocy żandarm em  odkopano chłopa, 
który jeszcze żył, ale znajdował się w stanie 
ostatecznego wycieńczenia. Osiwiał on w tych 
dniach zupełnie.

* R e w i z y o w k a s y n a c h g r y. W no
cy ze środy na czwartek dokonała policya pa
ryska rewizyj domowych w rozmaitych kasy
nach gry.

K i n g s t o n .  Nawiedzone trzęsieniem 
ziemi miasto K i n g s t o n  jest stolicą Jamajki, 
należącej od roku 1655 do Anglii. Miasto to 
położone na południowej stronic wyspy, obwa
rowane jest silnie, a silne bateryc „Port Royal“ 
bronią doń wstępu od morza. Liczy ono obe
cnie około 40.000 mieszkańców.

Godność stolicy Jamajki piastuje King
ston dopiero od r. 1871. W portach jego gro
madzi sic olbrzymi handel wywozowy wyspy, 
która produkuje owoce południowe, kawo, in- 
dygo, bawełno, tytoń i sól. 'Trzcina cukrowa 
była przedtem jednym z głównych przedmio
tów wywozu. Zniesienie handlu niewolnikami i 
niewolnictwa uniemożliwiło jednak zbyt już te
raz kosztowną plantację, zastępując ją  łatwiej
szą uprawą tytoniu i bawełny. Brak niewolni

ka odbił się wogóle ujemnie na stanie ekono
micznym Jamajki. Gospodarstwa rolne podupa
dły, a większość ziemi uprawnej leżała od
łogiem.

Jamajka podnosiła się dopiero zwolna 
z tego zastoju. Z roku na rok wzmagał się 
handel, a wpływ widoczny Stanów Zjednoczo
nych począł korzystnie oddziaływać na stosun
ki przemysłowo wyspy.

Kingston ulegało już nieraz katastrofom. 
Sąsiedni „Port Royal“ zburzyło trzęsienie zie
mi w r. 1693, a w 1772 r. straszny cyklon. 
Miasto samo, zamieszkane przeważnie przez 
mulatów i murzynów, zabudowane jest dość 
rozlegle, • jest także siedzibą wielu władz, po
siada teatr, duży szpital i kilka piękniejszych 
ulic. Domy drewniano budowane, są przeważnie 
z drzewa, materyał ten opiera sin bowiem naj
łatwiej tak częstym na Jamajce wstrząsom 
ziemi.

1:1 T r z ę s i e n i e  z i e m i. Z Holland-Bai 
(na Jamajce) donoszą: Wszystkie sprawozdania 
zgodnie stwierdzają, że cała dzielnica kupiecka 
w Kingston zniszczona została pożarem, który 
wybuchł po trzęsieniu ziemi. Okręty wyratowa
ły około 700 osób, które nawpół obłąkany tłum, 
szukający ratunku podczas pożaru, wepchnął 
był do morza.

W urzędzie kolonialnym w Londynie, oce
niają liczbę osób bez dachu w skutek trzęsie
nia ziemi w Kingston na 9000, a nie, jak 
wczoraj doniesiono z Nowego Jorku, na 90.000.

Król angielski Edward i korporacja „Ci
ty11 ofiarowali — jak  donoszą z Londynu — 
po 1000 funtów szterlingów na ofiary katastrofy 
w Kingston.

Jeden z parowców linii Hamburg-Ame
ryk a w piątek lub sobotę — jak donoszą z 
Nowego Jorku — odpłynie do Kingstonu, ce
lem przewiezienia dla ofiar katastrofy bezpła
tnej żywności.

* D e m o n s t r a c  y a w t e a t r z e .  Z Sofii 
telegrafują: Podczas otwarcia narodowego tea
tru przyszło do demonstracyj, urządzonych przez 
socjalistyczną młodzież uniwersytecką, oraz do 
wykroczeń. Wojsko przywróciło porządek.

* S p i s ę  k w z a k ł  a d z i c d l a  o b ł  ą- 
k a n y c h .  Z Berlina donoszą, że w miejskim 
zakładzie dla obłąkanych w Daldorf skutkiem 
anonimowego doniesienia dowiedział się zarząd, 
że, umieszczeni w tym zakładzie obłąkani uknuli 
spisek, celem uwolnienia się z zakładu przy 
pomocy osób postronnych, któro pod pozorem 
odwiedzin miały siłą uprowadzić niektórych pa
cjentów. Przedsięwzięta rewizja okazała, że 
doniesienie lyyło prawdziwe. W łóżkach pod 
siennikami znaleziono drabinę sznurową, kilka 
pilników, cztery rewolwery nabite i trzy szty
lety. Podejrzano osoby, które przybyły w od
wiedziny do pacjentów, odprawiono przy bra
mie zakładu. — W kilka dni późnb j znalezio
no jeszcze jeden rewolwer przy obłąkanym mor
dercy, nazwiskiem Erpel. Śledztwo wykazało, 
że wszystkie znalezione przedmioty przemyciła 
z Eossyi i przyniosła do zakładu żona obłą
kanego skazańca Weinsteina. Wydano rozkaz 
uwięzienia Woinsteinowej, która jednakże przed
tem jeszcze umknęła do Anglii.

* R a b u n e k  w p o c i ą g u .  W pociągu 
ekspresowym, dążącym z Genui do Paryża, nie
znany sprawca napadł onegdaj w nocy pomię
dzy Turynem a Modano na śpiącą dozorczynię 
chorych, Zuzannę Low, wracającą z Genui do 
Paryża, i uderzywszy ją  trzykrotnie młotkiem 
w głowę, obrabował z gotówki, zegarka i pierścion
ków. Zamach odkryła służba kolejowa, prze
glądając pociąg w Modanie, na następnej zaś 
stacyi Chambery, już na terytoryum francuskim , 
przewieziono raoną w stanic beznadziejnym do 
szpitala. Sprawca zamachu wyskoczył prawdo
podobnie z pociągu w pobliżu tunelu przez górę 
Cenis, gdzie, pociąg zwalnia biegu.

Krucyaty przeciwko tańcom.

Odkąd świat światem, albo — co dla 
nas na jedno wychodzi — odkąd człowiek 
człowiekiem, taniec znajdował zawsze go
rących zwolenników. Rytmiczne, ruchy ciała i 
skojarzenie ich z muzyką., która odgrywa tu 
rolę bodźca — oto, ozom pociąga tanioc, łącząc 
w sobie czynniki zmysłowe z wrażeniami wyż
szego rzędu. W dawnym tańcu, jeszcze u Gre
ków i Rzymian, przewagę miała strona zmysło
wa ; dzisiaj stosunek ów ukształtował się wprost 
odwrotnie. Nastąpiło spospolitowanio formy tań
ca, lecz treść jego niewątpliwie uszlachetniło 
tchnienie cywilizacji. Taniec podporządkował 
siebie w zupełności muzyce, tanecznicy przestali 
być prawie osobami; jestto tylko materyał, któ
rym porusza tempo molodyi. Nie rozumie jąc te
go stanu rzeczy, przeciwnicy i dziś jeszcze wi
dzą w swobodnem przez taniec zbliżeniu płci 
obojga pewną prawie, nieobyczajność, chociaż 
gdyby tak było, to przecież wszyscy ludzie oby
czajni odwróciliby sic od tańca.

Owo oskarżenie rozbrzmiewa, Jak  echo 
wyobrażeń ex anno olim, kiedy mo'/'i istotnie 
taniec inne miał cechy, niż dzisiaj. 54'! wszo zre
sztą bywali zgryźliwej i dziwacy, op t,rznie na 
świat patrzący, albo też obłudnicy, ja  satyryk 
XVII. wieku, Opaliński, zacięty na papierze 
przeciwnik tańca, karci ciel obyczajów który to 
jednak miał wadę, iż umiał wszystkam wyty-
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kat: choćby najdrobniejsza uchybienia, ale nie 
widział własnych grzechów.

Lnu' pobudki kierowały niezawodnie Ja- 
kóbem Sobieskim, ry cerzem  w każdym calu, 
gdy synów swych Marka i Jana. późniejszego 
króla, w obce kraje posyłając, radził im w in
strukcji : ,.nie uczcie się tańców, bo tego i w 
domu z Tatarami nauczycie sio".

To z u p e łn ie  w to n ie  S o b ie sk ich , ci. k tó 
rych  p ie rs i  n u irem  k ra ju  by ły , n ie  m o g li ro z 
k o szo w ać  się  tań c em  in n y m , j a k  z Tatary.

Ale nikt chvba miłośnikom uciech tane
cznych nic  zalał tyle gorącego sadła za skórę, 
co w wieku XVIII. nauk wyzwolonych i filo
zofii doktor, w szkołach nowodworskich dyale- 
ktyki profesor. bursy Starnigielskiej senior, w 
Jeleśni pleban i Jego Królewskiej Mości sekre
tarz. ks. Ig n a c y  Pawluśkiewicz.

On to ,.podał do druku" d. .15 kwietnia 
1771 r. dziełko „Scire tu u m “ w chwalebnym 
zamiarze wzywania młodzieży do poprawy. 
Pląsy pomieszczone tam zostały na czele w u- 
stępie o ..grubiańskich, cieiniężnydi, liiebozpio- 
t:znych“ rozrywkach i cała uezoność czcigodne
go profesora dyalektyki wysiliła, się ku wyka
zaniu, jak zgubną rzeczą jest taniec.

„Nauk wyzwolonych i filozofii doktor" 
przypomina, iż nie co innego, a taniec był przy
czyną połamania tablic z przykazaniami Bo- 
skioiui przez Mojżesza. Cytatami z Psalmisty, 
śvv. Efrema, św. Jana  Chryzostoma i innych — 
uzasadnia uczony jeleśnicński swe liłipiki; przy
pomina, nawet zdanie Fryderyka III.: „ W olał
bym na febrę chorować, jak tańcować, bo co 
mi to za uciecha nogami po ziemi drepcie, jak 
szalonemu w koło chodzić, raz prawą, drugi 
raz lewa nogą nadskakiwać wprzód i w tył 
sie obracać, na jednem miejscu kroki nieustan
ne. czynie, sknezae pocić się, a że. krótko za
mknę. bez dopuszczenia Hożego dobrowolnie 
szaleć".

W w. NYJIT. równą zaciekłością w walce 
z tańcami odznaczył się profesor patologii w 
Uniwersytecie wileńskim, Józef Frank : „Przy
jemne Polki — oto jedna ze strzał zatrutych, 
któroini godził w znienawidzone pląsy — zo
stawcie walc niedźwiedziom, mieszkającym w 
puszczach waszego kraju. — tak nierozsądny 
jednotonny taniec bardziej tym dzikim przy
stoi zwierzętom". (G az. lit. tcil. 1806, str. 
,205).

Rzecz jasna, że to nie, jedyni antagoniści 
tańca z dawnych czasów i że wołowej trzebił
by skóry, a jeszcze nie wystarczyłoby, gdyby 
chcieć tylko spisać, różne objekeye, jaldc, po
czyniono tej rozrywce. Wszystkie one jednak 
dowodzą wszakże jednego tylko — o ozem już 
zresztą wspomnieliśmy — a mianowicie niezro
zumienia istoty tańca.

Rzecz inna z zarzutami, które przeciwko 
tańcom podnoszą hygieniści. Nie brzmią ono 
jednak zbyt tragicznie. Dla zdrowego, młodego 
organizmu taniec nie przedstawia sam w sobie 
żadnego niebezpieczeństwa. Oczywiście „taniec 
do upadłego" powinno się, pozostawić wyjątko
wo silnym osobom, zarazem zaś pamiętać o 
treli ostrożnośeiach. które, sam rozum dyktuje, 
a których zaniedbanie tak ciężko odbić się mo
że na, zdrowiu. Jeżeli, n. p. tancerz, lub tancerka 
po nużącym szeregu tur przetańczonych, szu
kają ochłody w szklance mrożonej limoniady, 
lub stając na przewiewie przy otwartciii, oknie i 
potem ciężką chorobą odpokntowują to nieroz
wagę — io winien tu już nie taniee, jeno lek
komyślność. a często wprost nieświadomość, w 
jakiej co do spraw zdrowia, pozostaje nasza 
młodzież.

i t a f f i  i B l M t j s t y c m
Z muzyki. (Koncert Wagnerowski Eryka 

Schmcdesa w sali Filharmonii).
Wielkie wrażenie wywołał we środę p. 

Eryk So.hmedes, śpiewak nadwornej Opery wie
deńskiej. Od pierwszych kilku fraz, zaśpiewa
nych przez artystę, wrażenie to potęgowało się 
coraz widoczniej, a pod koniec koncertu prze
mieniło się nawet w formalną owacyę. Lwowia
nie, ludzie bardzo muzykalni ale i nie, mniej 
trzeźwi, w odniesieniu clo artystów może nadto 
chłodni, unoszą się żywiołowo dopiero wtedy, 
gdy artysta zaimponuje im na całej linii.

Pan Schmedes zaimponował niewątpliwie 
wszystkim na koncercie zgromadzonym i to pod 
każd ym względem: głosowym i śpiewaczym. 
Uposażony we wspaniały i rozległy bohaterski 
Kłos tenorowy, ogromnie jędrny i silny, nim 
przedewszystkieni czaruje. l>o i rzeczywiście, nie 
tak często głos taki słyszeć można (oczywiście 
u nas we Lwowie!). Prześliczna średnica, brzmią
ca całą pełnią męskiej siły, bajeczne pozyeye 
górne, wydobywane naturalnie i bez wysiłku, 
miękkie i dramatyczne stosownie do charakteru 
i znaczenia interpretowanej frazy. Po za to n  
muzykalność, uczucie, śpiewacza technika do
prowadzona do mistrzowstwa. Najpiękniej p. 
Sclunodes śpiewał Wagnera ; kilka wyjątków ze 
„Śpiewaków1, „Walkiryi" i „Lohengrina", da
jąc jasne pojęcie o wzorowej kulturze śpiewa
czej w tym kierunku, wzór godny naśladowania. 
Nad program pięknie aryę z „Pajaców" („Śmiej 
sie pajacu"), Hildaoba „Wiosno" j wyjątek z 
„foski".

Akompaniował artyście p. Oskar Dachs, 
pianista, znany już we Lwowie z niejednokro
tnych występów. Pan Dachs akompaniuje do
skonale szczególnie W agnera: jako solista po
dobał się mniej. Falista parafrazę z „Oncgina," 
grał dość słabo, zbyt wolno, bez życia. Nato
miast Brahmsa Eapsodya H-m oll i efektownie 
zagrany Menuet Schuberta (nad program) po
prawiły reputację p. Daehsa jako pianisty.

D. Baranowski.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz drugi, „Moral

ność, pani Dolskiej", tragi - farsa kołtuńska w 
3 aktach przez Grabryelo Zapolska.

W soboto, o godzinie pół do czwartej po 
południu dla młodzieży szkolnej „Warszawian
ka", pieśń z r. 1831 St. Wyspiańskiego, k panią 
Siemaszkową w roli tytułowej i „Pieśń prze
rwana", obraz sceniczny w 1 akcie Elizy Orze
szkowej i Zygmunta Przybylskiego, z panią 
Ireną Trapszo w głównej roli,

W sobotę, o godzinie pół do ósmej wie
czorem po raz drugi „To coś!", operetka w 3 
aktach Wiktora Leona i Leona Steina, muzyka 
K. Weinbergera.

W niedzielo o godzinie pół do 4 po po
łudniu po raz ósmy „Królowa Tatr", fantasty

czno widowisko w 9 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedziele o godzinie pół do 8 wieczo
rem „Pajace", opora w 2 aktach Looiicaralla, 
gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskiego; 
rozpocznie „Przyjaciel Fryc" (L amico Fritz) 
opera w 3 aktach P. Mascagniogo, gościnny 
występ p. Ireny Boluiss.

W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
weteranów z 1863 r. staraniem kom itetu: 
„Program składany", między innymi po raz 
pierwszy: „Za Ojczyznę", obraz sceniczny w 
1 akcie przez Fr. Rawite Gawrońskiego.

We wtorek po raz pierwszy „Pan Ta
deusz", opera w 4 aktach. Libretto z poematu 
Adama Mickiewicza, ułożył J, T. Wydżga przy 
współudziale Maryi Wydżdżanki, muzyka J. T, 
Wydżgi. Gościnny występ p. Ireny Boluiss.

We środę, po raz trzeci, „M oralność pani 
Dulskiej", tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach 
przez Grabryelą Zapolska.

We czwartek, po raz drugi, „Pan Tadeusz", 
opera w 4 ak tach ; libretto z poematu Adama 
Mickiewicza, ułożył J. T. Wydżga przy współ
udziale Maryi Wydżdżanki. muzyka J. T. 
Wydżgi. Gościnny występ p. Ireny Bohuss.

W piątek po raz czwarty „Zażarty auto- 
mobilista" (Dor Kilometerfressor), krotoehwila 
w 3 aktach Kurta Kraatza, tłumaczył M. Sa- 
ehorowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan Banku austro-węgierskiego z

dniem  15 b. m. Banknoty w obiegu
1.791.594.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem  mniej o 77,083.000): rezerwa 
kruszcowa; 1,462.232.000 (więcej o 5,112.000); 
Portfel wekslowy 615,318.000 (mniej o 
89,382.000): lom bard pap ie rów : 67,398.000 
(m niej o 21,577.000): banknoty wolne od 
podatków 68,090.000.

OSTATNIA POCZTA..
N a j j .  P an  przyjął d. 16 b. m. przed 

południem  baw arskiego generał-inajora i in 
spektora kaw aleryi Konstantego bar. Geb- 
satteln  na osobnej audyencyi.

Związek kupców w Pradze „M erkur" 
udał się do P. M inistra  handlu  dr. F o r z t a  
z prośbą o objecie protektoratu. P. M inister 
przychylił się do tej prośby.

Wczoraj wieczorem przybyła do W ie
dnia d e p u t a t ?  y a r a d y  m. B u k a r e s z t u  
z burm istrzem  i w iceburm istrzem  na czele, 
celem rewizytowania dr. Luegera. Na powi
tanie zjawili się na dworcu: M arszałek kraju 
ks. L iechtenstein, wielu posłów chrześciańsko- 
soeyalnyeh, oraz Rada z burm istrzem  dr. Lu6- 
gorom na czele.

W w ę g i e r s k i m  S e j m i e ,  w toku 
dyskusyi nad budżetem m inisterstw a oświa
ty, dom agał się wczoraj bar. B a n f f y  upań
stwowienia narodowych, wyznaniowych szkół 
średnich.

M inister oświaty A p p o n y i sprzeciw ił 
się tem u projektowi.

Pierwsza sesya n o w e g o  p a r ł a  m e li
t u  R z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  jak  donoszą z 
Berlina, nie potrw a dłużej nad 4 miesiące, 
gdyż rząd nie zamierza urządzić sesyi letniej.

Parlam entow i przedłożony będzie eta t do- 
datkowy, tudzież etat na rok 1907. Jako te r
m in zebrania się nowego parlam entu wym ie
n iają  dzień 14 lub 19 lutego b. r.

F r a n c u s k a  R a d a  g a b i n e t o w a 
zatw ierdziła wczoraj podstawowe postanowie
nia  projektu co do zniesienia sądów wojsko
wych. Ostateczny tekst ustaw y będzie wygo
towany w sobotę.

Rząd francuski usunął burm istrza z 
M o n t r e u x z urzędu za to, że zam knął on 
kościół i zabronił księdzu wstępu do kościoła 
podczas pogrzebu.

Wobec sprawozdawcy dziennika M atin  
oświadczył francuski m in ister spraw  zagra
nicznych Pichon, że usprawiedliwiono są 
wielkie nadzieje, przywiązywane do najbliż
szej k o n  fe  r e n  c y i h  a s k i e j , gdyż dzięki 
doświadczeniom z la t ostatnich będzie prze- 
dewszystkiem szło o poprawę postępow a
nia rozjem czego, zwłaszcza m iędzynaro
dowych komisyj śledczych, które oddały cen
ne usługi.

Do londyńskiej D aily  M ail donoszą z 
Tokio, że rząd japoński oświadczył się za
tem, aby k w c s t y a r o z b r o j e n i a  była na 
porządku dziennym  obrad konferencyi ha
skiej. Jak  wiadomo, przeciwko wytoczeniu 
tej sprawy oświadczyły się Niemcy.

Sułtan  m ianow ał m inistrem  spraw ie
dliwości generalnego dyrektora urzędów cło- 
wych, b. wal ego Salonik, H a s s a n a  F e h -  
m i e g o b a s z e.

Prezydentem  Republiki S alrado r wy
brany został g enera ł Fernando F i g u e o r a .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 18 stycznia. Izba posłów po 
odczytaniu wniosków i interpelacyj przystą
piła  do dalszej dyskusyi nad ustaw ą o kul
turze w ina. P. M inister rolnictw a hr. A u o r  s- 
p e r g  oświadczył, że Rząd odnosi sin sym
patycznie do taj ustawy, k tóra usunie pewne 
niew łaściw ości w produkcyi w ina sztucznego.

Między odczytanem i dziś in te rp e lac ja 
mi znajduje się in te rp e lac ja  p. S e h  r o i  t e 
r a  w spraw ie dyscyplinarki wytoczonej ko
misarzowi. skarbowemu w Dolnej A ustryi, 
dr. W aberowi, z powodu mowy. wygłoszonej 
eo do stanow iska Rządu względem urzędni
ków kontraktow ych.

Wiedeń, 18 stycznia. Na dzisiejszej 
k o n f e r e n c y i p r z e w o d n i c z ą  cy c h  k 1 u- 
b ó w  uchwalono, że na jutrzejszem  i ponio- 
działkowem posiedzeniu m a Izba posłów za
łatw ić u s t a w y  o u r z ę d n i k a c h  i o k o n- 
g r u i ,  we wtorek i we środę ustawy woj
skowo, we czwartek i piątek ustawy o Lloy
dzie. i kolejach lokalnych, a w sobotę resztę 

rzedłożeń. Gdyby w przyszłą sobotę wszyst- 
iego nie załatwiono, odbędzie Izba posie

dzenie jeszcze w poniedziałek, 28 b. m.

Wiedeń, 18 stycznia. _ Prognoza cen
tralnego Zakładu meteorologicznego w W ie
dniu na dzień 18 stycznia 1907: W  G a l i 
cy i w s c h o d n i e j  i n a  B u k o w i n i e :  
Przewoźnie pochmurno, m ierny w iatr, Tem 
peratura  blisko zera. W G a l i e y i  z a c h o 
d n i e j :  Bardzo pochmurno, czasowo słońce, 
m ierny w iatr, łagodnie.

Wiedeń, 18 stycznia. W iener Ztg. o- 
g ła sz a : P . M inister spraw  w ew nętrznych w 
porozumieniu z M inisterstw am i rolnictw a i 
handlu udzielił inżynierow i p. Augustowi 
R a t  h o  w i ju n .,  właścicielowi fabryki w Wie
dniu, pozwolenia na założenie Towarzystwa 
akcyjnego pod nazw ą: „Galicyjska spółka 
akcyjna dla transpo rtu  i m agazynowania ro
py z siedzibą w W iedniu" i zatw ierdził s ta tu 
ty tego Towarzystwa.

ITdine, 18 stycznia. Dziś o godzinie 4 
m. 20 nad  ranem  dało się uczuć w Tolmez- 
zo (m iasto włoskie niedaleko granicy au- 
stryackioj) silne trzęsienie ziemi, które trw a
ło kilka sekund i wywołało w śród ludno
ści panikę. Oliar w ludziach nie było.

Madryt, 18 stycznia. Okręt wojenny 
„Pelajo" w yruszył do Tangern.

Polacy pod berłem pruskiem.
Poznań, 18 stycznia. (Teł. pryu>.). 

Z okazji zbliżających się wyborów do par
lam entu podzielono m iasto Poznań — jak  
donosi D ziennik  Poznański — na 42 okrę
gów wyborczych, a na  każdy okręg zamiano
wano przewodniczącego i zastępców. Tylko

sześciu Polaków zamianowano przewodniczą
cymi b iur wyborczych, a ośmiu zastępcami 
przewodniczącego. Z Niemców zamianowano 
36 przewodniczącymi a 34 zastępcami.

Poznań, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Przeciw  ks. szambelanowi Kłosowi toczyć 
się będzie przed tu tejszą Izbą karną proces 
o przekroczenie 110 t. j. „nam awianie do 
nieposłuszeństw a władzom" w dwóch wypad
kach.. Oskarżonego bronić będzie mecenas 
W oliński,

Poznań, 18 stycznia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj toczyły sie 4 sprawy przeciw na
kładcy i redaktorow i Przyjaciela Ludu, p. 
M ichałowi M ajerskiemu, który niedawno te
mu w pięciu w ypadkach został skazany na 
570 marek kary. Inkrym inow ane artykuły 
zawierały wiadomości o strejku szkolnym. 
Sąd skazał go na cztery grzywny, wynoszące 
łącznie 410 marek.

Katastrofa w Kingston.
Paryż, 18 stycznia. Prezydent Fallie- 

res wystosow ał do króla Edw arda telegram , 
w którym  wyraża mu głębokie współczucie 
z powodu katastrofy na Jam ajce oraz sym- 
patyę dla rodzin pozostałych po ofiarach. 
Król podziękował za tę depesze, która go 
głęboko wzruszyła.

Londyn, 18 stycznia Królowa ofiaro
wała na fundusz zapomogowy dla osób do
tkniętych katastrofą 1000 ft. st.

Londyn, 18 stycznia. G ubernator J a 
majki telegrafuje, że dotychczas umieszczo
no 500 rannych w lazaretach. IV mieście 
K ingston dopuszczono się wielu rabunków. 
Ludność znosi nieszczęście dość cierpliwie, 
wielu naw et okazuje apatye. Do d. 17 b. m. 
w południc pochowano zwłoki . 343 osób. 
W porcie kilka okrętów zostało uszkodzo
nych. L atarn ia  m orska zawaliła się, ale wjazd 
do portu je s t możliwy.

Waszynton, 18 stycznia. Izba repre
zentantów  przyję-la ustawę upoważniającą 
prezydenta, aby rozdał między ludność cier
piącą nędzę na Jam ajce środki żywności, o- 
dzież i t. d.

Nowy Jork. 18 stycznia. Donoszą z 
Honolulu, że w ulkan M anna Loa na wyspie 
Hawaii wyrzuca lawę na odległość pół mili.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 18 stycznia. (Tel. p r ) Roz
dawanie kart wyborczych powierzono komi- 
syi obywatelskiej, która podzieliwszy się na 
12 sekcyj okręgowych prawdopodobnie bę
dzie spełniała tę czynność w mieszkaniach, 
w tym celu najętych, lub ofiarowanych. Dzień 
rozpoczęcia tego urzędowania jeszcze nie jest 
oznaczony.

Warszawa, 1.8 stycznia. (Tel. pryw.). 
Onegdąj wykonano wyrok warszawskiego są
du polowego, mocą którego skazani zostali 
na śm ierć przez powieszenie 18-letni Woj
ciech W iniarski i 21-lctni Jan  Berdek, za 
napad zbrojny na k as je ra  na Pradze.

Warszawa, 1.8 stycznia. (Tel. p r y w ). 
Do 3 D n v a  donoszą, że do osady W iśnice koło 
Horodyszcza przybyło przed kilkoma dnia
mi na wozach około 20 mężczyzn i zrabo
wało z filii pocztow o-telegraficznej z kasy 
1212 rubli w gotówce, 1776 rubli w m ar
kach pocztow ych; w składzie zaś monopo
lowym zrabowali ci sami napastnicy 2000 
rubli i potłukli butelki z wódką w artości kil
kuset rubli. Dba napady trw ały  około 20 
m inut.

Mitawa, 18 stycznia. (Pet. A g ) .  Kur- 
landzka m onarebistyezna partya konstytucyj
na ogłosiła proklam ację w języku niem ie
ckim i łotyskim, w której poddaje nader 
ostrej krytyce działalność pierwszej Dumy, 
zwłaszcza ze względu na żądanie amnestyi 
i przymusowego wywłaszczenia.

Petersburg, 18 stycznia. (Pet. Ag.). 
Naczelnik m. Rostowa nad Donem, Draczew- 
ski, został m ianowany naczelnikiem  m iasta 
Petersburga.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 stycznia 1907. Zam knię

cie giełdy (Schlnsseourse). Godzina 2 m inut 
30. A kcjo  an.sfryackiego Zakładu kredyto
wego 689-75, Akcyo węgierskiego Zakładu 
kredytowego 83?-—, Akcye Anglobanku 
317-25, Akcye Unionbanku 588’— , A kcje  
Liindorbanku 466 '— , Akcye B ankrcreinu 
566-25, Akcye Bodencrod.it 1.091.-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 585' — , 
Akcye kolei państw ow ych 692-25, Akcye 
kolei Południowej 176-25, Akcye. kolei Ellie- 
thal 455-— , Akcye kolei Północnej 5627-— , 
Akcye kolei czerniowioekioj 580-—, Akcyo 
Alpiny 626-75, Akcye Rim a M uranyi 570- — , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2678 '— ,

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e c li o w i e c k i .



NADESŁANE.
Adwokat krajowy

Dr. Gustaw TrybaSski
przeniósł kancelaryę do Lwowa u l .  Koper

nika 22. — Telefon N r. 968.

A dw okat krajowy
Dr. Ignacy Karol Czemeryńskś

przeniósł kancslaryę  
ze L w ow a do Janow a pod Lw owem .

pod firmą

JAM i JÓZEF  K R Z Y W Y
wg Lwowie, ulica A la to i c ł a  1.3

'•bok M agazyn a nowości W ielin. P. SCRdYPlROW
r o le c s  we w szy stk ich  rodzajach  po
d łu g  n a j n o w s z y c h  fasonów F u tra , 
G a rn itu ry , C zapk i, W ierzchy do fu ter .

Wykonanie staranne. Ceny przystępne.
Zamówienia z prowincji przyjmuje się.

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e
FRANCUSK IE hum orystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, L es M odes, Ferai- 
na, Le Thśatrs". Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
W ŁOSKIE:

Ł ’Asino, II Secolo XX. 
FłOSSYJSKIE :

Strana, Szut (hum orystyczny). N ow oje  
Wremia, R us. Prowidnyk, Ruskija  

W iedom osti, Tow aryszcz. 
A N G IE L SK IE :

Frys M agazine, Sfcrand M agazine, 
W ide W orld M agazine, GasseTs M a
gazine, M unsey Magazine, A inslee  

M agazine, Everybody M agazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia J i f i t ó s ł a "
znakomita kawa, z =

M ład cm  p ię p r n i  M rynow icza i Schmidta
w ©  L w o w i e

wyszedł z druku 
najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręczni! dla pdróżniącycli p  Włoszech
pod tytitfem

„Cztery t r o l i s  w  I t a m l "
opracowany prze* D yrek tora  !!. Szkoły realne]

SWCHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejm uje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pam iątki, kościoły, 

muzea i gaierye są pożądane.
Form at i druk zastosow any do pod

ręczników  w innych  językach.
Cena egzem plarza  5 £ . ,  z p rze 

sy łk ą  5 Ł  50 ła.

K a r p a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her
bata Congo IL B‘20, Souchong K. 4’ — , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 ’— za 

pół klgr. poleca ha.ndel herb?,ty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów, 
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 15 stycznia 1907.

H otel Georga’a.
PP. R. Szertm irow ski z Rossyi, M. 

Agopsowicz z Kuteczkowieo.
H otel Imperial.

PP. A. Kobylański ze amidowa, A. 
Leszczyński z N iska.

H otel Europejski.
P. J. Kosko z Rossyi.

H otel Francuski.
P. J . Babski z Rossyi.

H otel Yictoria.
PP. G. Kleczewski z Siennowa, Stan. 

K opczyński z Tarnopola.

płacą żądają

101-80 102-80
97-50 98-50
99-30 100-30

95-40 96-40

10L-— 1LL—
108-50 169-50

lis ty  d 1’nżno

9875 99-50
276" — 2 8 6 - -
283-25 293-25
10.1 -60 102-60
99-25 100-25

110- - U l - —
100-35 101-35
97-50 98-50
98— 98-30
98-50 9 9 - -
98-50 9 9 - -

101-75 102-75

100-60 10.L-60
97-10 98-10
99-40 100-40

1 0 0 - 101 —

C  JE 5T nr I  IŁ  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,

Lwów, dn ia  18 stycznia. płacą jżądają
waluta koron.

I .  A k c je  za sztu k ę. l O i  I K h “
B anku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 583 - - 593 —
Banku gal. d la  handlu  i przsm .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . - 160 —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 578 - 583 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed 

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 330 — 400 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try 

cznych wod. po 200 zł. (40b kor.) 400 — 410 -

II . L is ty  zastaw n e za J00 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. i!j 110 50 111 20
„ 4 lk  pr. „ los w 50 1. ® 100 50 101 20

,, ,, „ 4 pre. „601. po 200 k. * 97 40 98 10
,, kraj. 4 l/2 pr. „ los w 51 1. **• 10J 50 102 20
,, „ 4 pr. „ los w 57 1. "N 98 10 98 80

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - *
sza e m i s y a ) .................................. 98 80 —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41'/o l a t ............................ g 98 80 —  —
4 pr. los w 56 l a t ....................... a 97 80 98 50

I I I .  O bligi za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 3 99 30 100 -
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 102 - —  —
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (.2 em.) —  — —  —

„ ,, 4^2 pr. (3 em.) N 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) ® 97 50 98 20

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... & 97 50 98 20
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 98 - 98 70
P#żyezka m. Lwowa 4 pr. . . . 96 - 96 70

„ „ „ 4 konwsn. . 98 10 98 80

IV . L osy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 94 -

T . M onety.

Dukat c e s a r s k i .................................. 11 26 U  42
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 04 19 25
100 rub li rossyjskieh  srebrnych 249 - 252 -

„ papierowych 252 — 254 -
100 m arek niem ieckich . , . . 117 40 118 -

płacą żądają

157-L0 
215—  
266'50 
206-50 
290-7.5

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 16 stycznia  1906.

p łacą żądająA . Ogólny d łu g  państw a.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot,

m a j - I i s to p a d ........................................99 15
s ty c z e ń -lip ie c ........................................9915

99-35
99-35

Koronowa waluta.
Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze

l u ty - s ie r p i c ń .............................................100'05
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................10010

Losy /, roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50, zł. . .

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
Ii. D łu g  państw a (w szystkich w Kadzie państw a 

reprezentow anych krajów  koronnych].
A ustr. re n ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................... 117-30
A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od

podatku 4 p r ..........................................99 25

C. O b ligacje  k o le jow e .
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99 20 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. E lżb ie ty  za. 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akeyej . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 1/* p r ........................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. »ik.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. -5 |>r. 105- — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galie. K arola L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r . ..............................................
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

g u t j z a  400 n w e k  4 pr. . . .

D . D łu g  pań stw a (krajów  korony w ęgierskiej).

Węg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —’— —'
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 95'95
„ obi. p r. reguł. Cisy 4 pro. . . 154'10
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202 75
,, „ „ ,. 50 zł. (100 kor.) 202-75

E . O b ligacje  iud cm n izacjjn e.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................9 6 1 0
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................ 9CM0

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 105—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r . " .............................97 60

117-75

459—

124—

99-10

99-15

121 - —  

99-15 

P> 9 '25

99-20
99-05

99-25

116-75

100-25
100-30

15910
217—
268-50
268-50
292-75

117-50

99-45

100-20

463-50 

125-— 

10010 

100-15

106—
123—

100-15

100-25

100—
100-05

100-25

117-75

96-15
156-10
204-65
204-65

97-10

106-—

98-60

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. p ropinacyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................... .....
R enta w łoska za 100 lirów  (96 ko

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

GL L isty  zastaw n e. Oblig. lii pot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.41/2 pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 I 4 pr.

„ ., obJ. prem. z r. 1880 3 pr.
» » „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
4 pr.n » » »  ̂ t

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los o pr. 
„ „ „ los 50 1. 4Va pr. . .

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. • .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. ufa lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. s ta r e .  .

B anku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
4%  pr. 5D /2 l^ t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 41/2 p r .........................

Banku kr. losy S?1̂  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wog. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ 50 la t w. k. 4 pr.

H . O bligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r j  1886 pr. 
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

>, „ » » -L890 „ 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d la h a n d l .i  przem .100 zł.
O lary 40 zł. m. k ............................... .....
Pożyczka m iasta  Insb ruku  20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 zł. . .
P a lfy  40 zł. m. k ......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. .

116 — 116-60
115-25 116-25

91'85 92-85

98-80 99-80

103-15 10415
99-75 --•--

22-75 24-75
4 4 8 - - 458—
139-50 146-50

79-— 85—
9 0 - - 95—
56’— 62—

176— 184-—
46-90 48-90
27-75 29-75
50— 6 0 - -

Koronowa w aluta. p łacą żądaja
Salina 40 zł. m. k ....................................192-A  202—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 76—  82—

K . A kcye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 318-— 319-—■
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3375-— 3385—
Zakł. kred. d la  handlu  i przein. . . 690-50 691-50
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 838-— 839—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 597 — 603—
Galie, banku hip. 200 z ł....................... 585-  590—

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 130-— 150—
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 468 50 469 50

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 1777-— 1734-_
Związku (U nion bank) 200 zł. 588-50 589-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-75 245-25 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 244-— 245-—

L . Akcjre Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 2-00 zł. . 480—  485—  
„ akcye zakład. 200 zł. 400—  430—  

Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5610-— 5635—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 420-— 430—  

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 579’50 580 50 
„ L w ó w -K lep aró w -Jaw o ró w  lok.
400 kor......................................................  372- -  376- -

A ustr. Tow.żegl. n aD nnaju  5 0 0 zł. mk. 1048-— 1050- —

M. A kcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 754-— 757—  
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 642-— 647-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 650—  652-— 
P rag . tow. żel-azn. przem . 200 zł. . 2693—  2703’—
Schodnicy 500 kor.................................... 595 '— 605-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  433-— 434—  
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 283-— 286—

>L W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —•— —-—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 90 241-15
P aryż  za 100 franków . . . .  95-55 95’75
P e tersb u rg  za 100 rub li 5 l/2 pr. ——  ——
Niem ieckie b a n k i .................117-60 117-80
W łoskie b a n k i ........................95’55 95-75
Francuski*  b a n k i ..............  —■— —-—
Szw ajcarskie b a n k i ..................95'55 95-70

O. W a l u t  y.

Dukat c e s a r s k i ........................11-35 1P40
A ustr.-w eg. 8 guld. złota m oneta — ■— — —
20-franków ka . . . . . . .  19"09 1911
2 0 - m a r k ó w k a .............................2 35 0  2358
R ossyjski pó łim peryał . . . .  —-— ——
Niom. banknoty za 100 m arek . 117-55 117-75
W łoskie banknoty  za 100 lir. . 95 60 95-80
R u b le ........................................... 2-53 2-54
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Licytacye.
L. E. 978/6 (4) (324 3 - 3 )

Na żądanie Józefy Smutnowcj we Lwo
wie odbędzie się dnia 31 stycznia 1907 o 
godzinie 10 rano w tutejszym  sądzie biuro 
Nr. 4 licy tac ja  realności whl. 100 ks. gr. 
gm. kat. Jasień  objętej, Jan a  Kozaka w łasnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na  2286 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1525 koron, po
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i wszelkie doku
m enta. odnoszące się do tej liiernchomeści 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział’ V.
Ustrzyki, dnia 12 grudnia 1906.

L. cz. E. 1375/6 (5) _ (343)
Dnia 19 lutego 1907 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1.1, odbędzie się licy tac ja  połowy 
realności whl. 480 ks. gr. gm. kat. Pietniee.

Nieruchomość ta jest oceniona na kwotę 
.1202 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 801 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
m enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie praw a, wobec k tórych n in ie j
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy j

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania- jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 7 stycznia 1907.

L. cz. E. 1592/6 (7). (344)
D nia 19 lutego 1907 o godzinie 10 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 odbędzie się -iicytaeya po
łowy realności whl. 74 ks. gr. gm iny kat. 
Michowa.

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na kwotę 2675 kor.

Najniższa eona wynosi kwotę 1783 kor. 
66 hal., poniżaj tej ceny sprzedaż nic przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku
m entu przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. LI.

Takie prawa, wobec których, ninioj- 
i sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić cło sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądz 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. E. 910/6 (9) (347 1—2)
Dnia 27 lutego 1907 godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w sadzie ołżoj wy
m ienionym  w biurze Nr. 8 w Mouastorzy- 
skach licytacya realności whl. 9 ks. gr. gm. 
kat. W yczułki, składającej się z parc. gr. lk. 
182/3 częścią ogród, częścią plac pusty, 183/ L 
częścią sadek, częścią ogród i z parcel gr. 
i jO /jC  508/4, “ 509/4, 832/3, 887/2,
887/3, 1177/4 i 1178/4 stanow iących rolę
łącznej objętości 33 arów 87 m. kw. prze
ważnie kultury 2 klasy.

N ieruchom ość ta w ystaw iona na licy
ta c ję  jest oceniona na 3412 kor.

Najniższa cena wynosi 2275 koron,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszein 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokum enta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

G. k Sąd powiatowy, Oddział II.
M onastcrzyska, 3 stycznia 1907.

L. cz. E. 1846/6 (6) _ (345 2—3)
Na żądanie Ghaji Sohoin w Haliczu 

odbędzie się dnia 1 lutego 1907 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 8 ,  licytacya całej re
alności whl. 238 gminy Wiktorów, składa
jącej się z gruntów  ornych.

Cena szacunkowa wynosi 2140 koron.
Najniższa cena wynosi 1426 kor. 67 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 24 grudnia 1906.
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L. cz. E. 1847/6 (5) _ (346 2 - 3 )

Na żądanie Cliaji Schein z Halicza od
będzie sio. dnia 1 lutego 1907 o godzinie 8 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio
nym. w biurze Nr. 8, licy tac ja  realności 
whl. 984 gm iny W iktorów, stanowiącej go
spodarstwo wiej sk i o.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
c ję , jest ocenioną na 7(5') kor.

Najniższa c-ena wynosi 510 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 24 grudnia 1906.

L. cz. E. 1054/6 (5) (357)
Na żądanie Aby H erm ana w H olihra- 

dacli odbędzie się dnia 20 lutego 1907 o go
dzinie 11 przed południom  w sądzie niżej 
wymienionym licytacya 1/6 części realności 
objętej whl. 115 ks. gr. grniny Holihrady, 
A nny Olejnicz zamęż. Romaniuk własnej.

Nierncdiomość powyższa, oc-eniono na 
9v 3 kor.

Najniższa cena wynasi 648 kor 73 hal.
W arunki licytacyjne i inno odnośne do

kum entu przejrzeć można w sądzie tutej. w 
k an ce la rii Oddział IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licy tacy jnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 10 listopada 1906.

L. cz. E. VII. 1257/6 (9) (338)
Na żądanie D m ytra Soroehm aniuka 

syna Hrycia w M ikuliezynie odbędzie się 
dnia 19 lutego 1907 o godz. 8 przed połu
dniem  w sądzie niżej wym ienionym  w biurze 
Nr. 7 licytacya 17/76 części whl. 384 gin. 
M ikuliczyn (łąki) w niwie „Rostowe-1 obszaru 
około 76 morgów M ichała Tomaszewskiego 
własnych.

Nieruchomość w ystaw iona na licy ta 
cy ę je s t oceniona na 4703 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 3135 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

A\ arunki licytacyjne i inne dokum enta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Ni'. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie praw a lub 
c iż o ary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy  są
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
rhżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
fi*łdu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn. dia 30 grudnia  1906.

L. ez. E . 3184/6 (27) (389)
D nia 26 lutego 1907 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wy
m ienionym  w biurze Nr. 14 licytacya real
ności w}k. liip. 141 ks. gr. gin. kat. Koziel- 
niki objętej, stanowiącej fabrykę do wyrobu 
cegieł, wraz z przynależnośeiam i, składają- 
cemi się z domu m ieszkalnego, wychodków, 
stajni, wozowni, trzech szop, nowej stajni, 
w eglarni, kom inu fabrycznego, pieca kręgo
wego, poddasza, wreszcie okien, kluczy, żłobu, 
drabiny i drążków okutych.

N ieruchom ość, w ystawiona na licyta- 
ey v  °eenioną na 66.666 kor., a to wraz 
z przynależnościanii.

Najniższa cena wynosi 33.333 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ V arunki licytacyjne i odnoszące się do 
e.j nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu- 
)Diy, wyciąg katastra lny , protokoły oeenie- 

i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddzielę 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza licytacya by łaby_ niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

»Gazeta Lwowska* Nr. 15 z

Tc osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, .jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(J. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 26 grudnia 1906.

L. 93 ex 907. _ (365)
O b w i e ś  z c z o n  i. o.

D nia 5 lutego 1907 o godzinie 11 rano 
odbędzie się publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych, ofert, celom zabezpieczenia na 
rok 1907 dostawy do wyprawy szybu Campi: 
460 metrów kubicznycii drzewa sosnowego 
osiosanego kantowego. 20 m etrów kubicz- 
nych drzewa dębowego ociosanego kantowe
go w roku 1907 potrzebnego.

Dostawa cała wyż wymienionego drze
wa ma być uskutecznioną najdalej do 31 
m arca 1907.

Oferty w edług przepisu sporządzone, 
należycie ostemplowano, w łasnoręcznie pod
pisane i zaopatrzone w wadyuin w kwocie 
10 prc. żądanej ogólnej sumy, z podaniem 
ceny za 1 n r  cyfram i i literam i wypisanej 
z oświadczeniem, że warunki licytacyjne są 
oferentowi znane i że takowym bezwarunko
wo się poddaje, należy opieczętowane wnieść 
najdalej do godziny jedenastej przed połu
dniem na dniu wyż wymienionym do rąk 
Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w 
Bochni.

Bliższe w arunki licytacyjne można przej
rzeć w biurze c. k. Zarządu salinarnego w Bo
chni w godzinach urzędowych.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godzinie kwadrans na dw unastą przed 
południem.

O. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 12 stycznia 1907.

L. cz. E. 384.1/6 (10) 0178)
W sprawie* egzekucyjnej Cyryla Karola 

2 im. Korobija i A nny Korobij przeciw m a
łoletn im  Józefowi Hukowi, synowi Pawła, 
zastąpionem u przez opiekuna Łukasza Ostrow
skiego o zniesienie w spółw łasności realności 
whl. 2848 ks. gr. gm. Tarnopol odbędzie się 
dnia 8 lutego z 1907 o godzinie 11 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopolu, licytacya real
ności whl. 2848 ks. gr. gm. Tarnopol przy 
ulicy Tatarskiej położonej składającej sic z 
paro. bud. lk. 1487 i z 2 budynków.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3571 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

P raw a wierzycieli hipotecznych zostają 
nienaruszone bez względu na cenę kupna.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta 
bularny. wyciąg katastra lny , protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający ehęe ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 24 grudnia 1906.

L. cz. E. VII. 1024/6 (5) (382)
Na żądanie Towarzystwa żyrowo-ban- 

kowego w Nadwornej odbędzie się dnia 19 
lutego 1907 o godz. 8 przed południem  w s a 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
licytacya realności whl. 500, 512, 516 i 564 
gm iny Potok czarny, Dm ytra i M ichała Szow- 
geninków w łasne w „ogrodzie" i na „Krywuli" 
położone, łącznej przestrzeni 2 %  m orga wraz 
z przynależnośeiam i, składającemu się z drzew 
owocowych, buków i smerek.

Nieruchomości, 1 wystawione na licyta
cyę, są ocenione ad a) na 300 kor., ad b) 
na" 200 kor., ad e) na 600 kor., ad d) na 
1000 kor., przynależności zaś ad c) 200 ko
ron, ad d) na 20 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 200 ko
ron, ad b) 133 kor. 32 hal,, ad c) 533 kor. 
32 hal., ad d) 680 kor., poniżej tej eony 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inno dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto
koły ocenienia itćl.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo-

dnia 19 stycznia 1907.

w ania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. lc. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Delatyn, dnia 29 grudn ia  1906.

L. cz. S. 9/6 (11) (375)
Ó g ł  o s z e n i e.

W skutek wniosku kom isarza konkur
sowego w spraw ie konkursowej M edia Erie- 
da, dzierżawcy dóbr w Terpiłówce, uw alnia 
się dotychczasowego komisarza konkursowego
c. k. sędziego powiatowego Antoniego Stan
kiewicza w Nowem Siole od pełn ienia dal
szych funkcji, kom isarza konkursowego i 
m ianuje się kom isarzem  powyższej upadłości 
Teodora E ichla, c. k. radcę sądu krajowego 
przy c. k. sądzie, obwodowym w Tarnopolu.

Term in do zgłoszeń w ierzytelności kon
kursowych oraz term in  likwidacyjny ts. u- 
ehw ałą z dnia 8 listopada 1906 1. cz. S. 
9/6 (1) wyznaczone pozostają niezm ienione 
z tern jednak, iż wierzytelności zgłosić na
leży bezpośrednio w tym  sądzie obwodowym 
a audyencya likw idacyjna na dzień 4 lutego 
1907, godzina 9 rano wyznaczona przed no
wo zam ianowanym  komisarzem konkurso
wym w tutejszym  c. k. sądzie obwodowym 
sala Nr. 23 się odbędzie.

O. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 12 stycznia 1907.

Konkursa.
Lin. 426/07 (V III.) (390 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem rozdania w roku bieżącym trzech 

posagów po 3000 koron z fundacyi posago
wej gm iny m. Lwowa im ienia Areyksiężni- 
czki Gizeli rozpisuje się niniejszem  konkurs 
z term inem  do 28 lutego 1907.

U biegać się mogą o to w sparcie dziew
częta ślubnego urodzenia i bez różnicy wy
znania.

1. Osierocono po obojgu rodzicach lub 
tylko po ojcu ;

2. przynależnie do gm iny m iasta Lwowa;
3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 

16, nie więcej nad la t 2 4 ;
4. ubogie ;
a. dobrego zachowania sie it °
(>. które ukończyły przynajm niej trze

cią klasę w publicznej szkole ludowej, lub 
zdały w szkoło publicznej egzamin pryw atny 
z tejże klasy.

Osoby, k tó re  raz otrzym ały posag z tej 
fundacyi, nie mogą go otrzymać powtórnie.

Dodania, opatrzone w m etryki urodze
nia, poświadczenia śm ierci rodziców i świa
dectwa szkolne wnieść należy w powyższym 
term inie do M agistratu.

Podania, w niesione po term inie, nie 
będą uwzględnione.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, ja - 
koteż przynależność do gm iny m iasta Lwo
wa, m ogą być na podaniach poświadczane 
przez właściwe urzędy duchow ne i cywilne.

M agistrat król. stół. m iasta.
Lwów, dnia 3 stycznia 1907.

L. cz. P r. 3/7 (1) (388)
O g ł  o s z e n i e.

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 

we Lwowie, "orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 3 czasopism a: „Moni
tor" z dnia 13 stycznia 1907 pod ty tu łem : 
„Es ist doeli py ram idal!" od „wprost wie
rzyć" do końca zawiera znam iona występku z 
§ 491 u. k. i art. V. ust. z 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863 a zatem uspraw ie
dliw ioną jest zarządzona przez c. k. Proku
ratora rządowego konfiskata tego czasopi
sma na  dniu 11 stycznia 1907.

W skutek tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za
brany  nakład  ma być zniszczony.

Lwów, dnia 14 stycznia 1907.

31 10 (364)
IDaS f. t. 2anbc§= al£ ijkcjjgcridjt in 

HŁrteft bat mit bem Srłenntniffc oom 12 San- 
ner 1907, i$r. 1/7, bie ©eiternerbrcitung ber 
l ir . 1265 ber ftettjdjrift: „II Lavorntoro“ 
nom 8 (jdnner 1907 toegm ber ©telle non 
„N ella storia c’e “ bt§ „la chiesa di Roma" 
bc» llrtid e tś : „Oonferenze Orano (C leopatra)11 
nad) § 122 a @ t ®. Derboten.

IDaś f t. ®rei3* ató SprejjgeriĄt in 
iJSijef fjat mit bem (Scfenntntfje oom 12 San* 
ner 1907, 'j/k. 1 7 , bic SBeiteruerbreitung ber

9łt. 1 ber ^e itfd jrift: „Zemedelec" oom 10 
Saunet 1907 rnegen be§ ŚrtifelS : „Yrchnost!" 
nad) § 302 ©t. ®. Derboten.

Kuratele.
L. cz. L. 16/6 (6) (286 2 - 3 )

K atarzyna Dobera uznana umysłowo 
chorą, jej kuratorem  jes t H ryńko Debera 
z Radonie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 6 grudnia 1906.

L. cz. L. 13/6 (7)_ (285 2 - 3 )
Franciszek Klein uznany m arnotraw cą, 

jego kuratorem  jest Józef Korecki z Mościsk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział AL 
Mościska. 29 października 1906.

L. cz. L. 9/6 (12) (284 2 - 3 )
Stanisław  Wąsowicz uznany umysłowo 

chorym, jego kuratorem  jest F ilip  Dorosz 
z Tamanowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział A. 
Mościska, dnia 9 listopada 1906.

L. cz. P. 204/6 (4) (276 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Procia 

Dżamana w Buczaczkach.
K uratorem  jego ustanowiono Lesia AA ir- 

stiuka w Buczaczkach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 12 grudnia 1906.

L. cz. P . 1/5 (47) (257 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu Od

dział IAŁ zawiadamia, iż dla umysłowo cho
rego Bronisław a Straw ińskiego, współw łaści
ciela m ajętności tabularnej Niżborg stary  i 
Niżborg nowy ustanowiono kuratorem  Bole
sława Jordana Rozwadowskiego, em erytowa
nego c. k. starostę w Stanisławowie, ulica 
Lipowa 1. 23.

Tarnopol, dnia 17 listopada 1906.

L. ez. L. 11/6 (3) (352 1 - 3 )
Slarya z Hajduków Olszówka z Dąbrówki 

oddaną została z powodu m arnotraw stw a pod 
kuratelę.

Kuratorem  jej jest M ichał Olszówka w 
Dąbrówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
U lanów, dnia 14 grudnia. 1906.

L. cz. P. 73/6 (1) (350 1 - 8 )
Za m arnotraw ców  uznano Fedka Szczer

batego i M ichała F igurę w Chlebowicach 
świrskieh.

K uratorem  ich ustanowiono W asyla Hor- 
n iaka w HI eb o w icach świrskich.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przem yślany, dnia 10 lutego 1906.

L. ez. L. V. 4/5 . (348)
H ryhora Młyńczaka z Nadwornej uznano 

m arnotraw cą, kuratorem  ustanowiono Semena 
Demiańczuka z Nadwornej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział AL 
N adworna, dnia 21 m aja 1905.

L. cz. P. 231/6 ( l )  (385)
Za m arnotraw cę uznano Ju rka  Melnyka 

syna W asyla „Paten tal" w Spasie.
K uratorem  jego ustanowiono Dm ytra 

Putaka syna Oleksy w Pohoryku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Rożniatów, dnia 28 grudnia 1906.

L. ez. P. 230/6 (1) (384)
Za m arnotraw cę uznano Dm ytra Pa- 

raszezija syna Ilka w Ceniawie.
K uratorem  jego ustanowiono Iw ana Ho

łub owskiego w Ceniawie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 28 grudnia 1906.

L. ez. P. 554/1 (13) . (377)
Rózia Kryśków córka Fedia z D obrowlan 

pozostaje pod opieką poza czas fizycznej pelno- 
lotności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 30 października 1906.

L. cz. L, VII. 11/6 (3) (376)
Za m arnotraw nego uznano Jakóba Skocz

nia w Swlniarsku.
Kuratorem  jego ustanowiono, M ichała 

Skocznia ro ln ika w Swiniarsku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział AMI. 
Nowy Sącz, dnia 4 stycznia 1907.

L
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L. cz. L. V. 5/6 (349)

W asyla Semeniuka W asyla z Zielonej 
uznano m arnotraw cą, kuratorem  ustanowiono 
W asyla Jarem czuka Dm ytra z Zielonej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, dnia 13 lipca 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 13/7 (1) (351 2 - 3 )

Przeciw Izakowi P arn aso w i, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo
sta ł do sądu tut. przez M arkusa Neum ana 
pozew o 550 kor. i 121 kor. 24 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 21 stycznia 1907 godz. 
10 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw  powyższego usta
nawia się pana dr. Gromnickiego adw. w Pod- 
wołoezyskach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 14 stycznia 1907.

L. ez. C. L 14/7 (J) (358 2 - 3 )
Przeciw Callelowi Turynowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
sta ł do sądu tut. przez Berła B ergera pozew
0 600 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 23 stycznia 1907 godz. 
10 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw  powyższego u- 
stanaw ia się pana dr. A uerbacha adw. kraj. 
w Podwołoczyskach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 14 stycznia 1907.

L. ez. C. II. 1.9/7 (1) (380)
Przeciw  niewiadomemu z miejsca pobytu 

Józkowi F iłyk  wniosła do c. k. sądu powia
towego w Brodach Naścia F iłyk z Suchowoli 
pozew o 513 kor. 86 hal.

Rozprawę wyznaczono na dzień 29 stycz
nia 1907 godz. 8 rano w tym sądzie w biu
rze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozw7anego usta
naw ia się pana dr. Schaffa adwokata w7 Bro
dach kuratorem , który go w toj sprawie za
stępywać będzie na jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki pozwanego w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 9 stycznia 1.907.

L. cz. C. I. 12/7 (1). (.386)
Przeciw Romanowi, Zofii i M aryi Cebryn- 

skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu przez Onyśka Cebryńskiego w 
Czernilowńe mazowieckim pozew7 o uznanie 
w łasności połowy pgr. 495/2 w Oclirymow- 
cach.

Na podstawie pozwm wyznaczono ustną 
rozprawo na dzień 8 lutego 1907 o godzinie 
8 i pół przed południem  w tut. sadzie biuro 
Nr. 12.

Celem strzeżenia praw7 Romana, Zofii 
i M aryi Cebryńskich ustanaw ia się pana dr. 
Józefa Kossera adwokata w Zbarażu kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej spraw ie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powdatow7}7, Oddział I.
Zbaraż, dnia 10 stycznia 1907.

L. cz. C. 3/7 (1) (409)
Przeciw  nieznanej A nnie Majkowiczo- 

wej, właścicielce realności w7 M aniowach, 
w niesiony został do c. k. sądu powńatowego 
w K rościenku przez K atarzynę Byrnasową 
w Maniow7ach pozew o zapłacenie kwoty 224 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na 19 stycznia 1907 godz. 9 rano 
w tym  sądzie.

Celem strzeżenia praw7 pozwanej, usta
naw ia się pana dr. W ładysław a Zajączkow7- 
skiego, c. k. notaryusza w Krościenku, ku
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Majkowiez w rzeczońej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwa, dopóki ona w7 sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krrocienko, dnia 3 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 4/6 (1) (379 1 - 3 )
Przeciw7 Berlowi Faustowi, którego miej- 

pobytu jest nieznaneS| w niesiony został 
do c. k. sądu pow jałowego w Brzostku przez

Mozesa M ajera Czopa i Reizlę Czop w Brzostku 
pozew7 o uznanie mocy egzekucyjnej tut. sąd. 
ugody z dnia 22 czerwca 1905 C. 15/5 za 
zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz
praw ę na dzień 30 stycznia 1907 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  Berła F austa  u- 
stanaw la się pana Mojżesza Schw7arza w 
Brzostku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie
wiadomego z m iejsca pobytu Berła F austa  
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwa, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 24 grudnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 12/6 (1). (340 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w7 Złoczowie wzy- 
wa posiadacza rzekomo zaginionego wroksla, 
wystawionego przez A braham a Zwerdlinga, 
akceptowanego przez Mojżesza! Tanenbaum a 
z daty Złoezow 3 grudnia 1906 w trzy m ie
siące od daty płatnego na 1000 koron opie
wającego, ażeby w przeciągu 45 dni od dnia 
ogłoszenia edyktalnego weksel ten sądowi 
okazał, ileże po bezskutecznym upływie tego 
term inu weksel ten  za pozbawiony mocy 
prawnej uznany, a wystawiający go A braham  
Zw7erdling do żadnego wywodu i odpowiedzi 
w tym  przedmiocie obowiązanym nie będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów', dnia 22 grudnia 1906.

L. cz. T. 6/6 (3) (374 1 — 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leibischa Konigsberga 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek w kładkowych Towa
rzystw a oszczędności i kredytu w Dolinie, 
a to: książeczki Nr. 436 na kwotę 418 kor. 
22 hal. i książeczki Nr. 518 na kwotę 4 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wzy
wa się przeto, aby zgłosił sic ze swojemi 
prawam i w ciągu jednego roku, w przeci
wnym  bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 31 grudnia 1906.

L. ez V. 82/0 (1) (368 1—3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Longina Chmielewskie
go księgarza we Lwowie wdraża się. postę
powanie celem am ortyzacji rzekomo przez 
wmioskodawcę zagubionego losu pożyczki pre
miowej m iasta Krakowa Nr. 16.962,1 wyloso
wanego dnia 2 stycznia 1906 na kor. 60.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam i 
w ciągu jednego roku, 6 tjy o d n i i 8 dni od 
dnia ogłoszenia odyktu, w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za n ieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 29 grudnia 1906.

(.

Firmy.
L. cz. F irm . 795/6 (371)

0. k. Sąd obwodowy w7 Rzeszowie za
rządza na dniu dzisiejszym -wpisanie do re
jestru  handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospodarczych firm y: „Spółka oszczę
dności i pożyczek w T urb ii“, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z nieograniczoną poręką11 z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce następu
jących okoliczności.

1. Spółka ta zawiązaną została na pod
staw ie statutów, uchw alonych na walnem  ze
braniu członków-założycieJi w Turbii dnia 
4 listopada 1906.

2. Siedzibą spółki jest gm ina Turbia, 
a okręg jej stanow ią gm iny: Turbia i W ól
ka turebska.

3. Celem spółki j e s t : starać się o ma- 
teryalne i m oralne podniesienie członków7 
spółki, m ianowicie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po
trzeby, użyteczności celu i w m iarę fundu
szów pożyczek, potrzebnych w7 gospodarstwie, 
przem yśle i handlu, a to z funduszów7, któ
re spółka na ten  cel gromadzi przy pomo
cy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków ;

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a m arnie 
Jeżący cli w ton sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentow uje wkładki oszczędności J

(■) popieranie tw orzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

4. Zarząd spółki w ybrany na powoła- 
nem  zebraniu, składa się z następujących 
członków : Franciszek Kogut, rolnik w "Tur
bii przewodniczący zarządu, Jan  Rojok rol

nik w Turbii zastępca przewodniczącego, Ta
deusz Kółko, Jan  Trela i Kasper Latawiec 
rolnicę w Turbii, członkowie zarządu.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta 
blicy przed lokalem spółki, a w7 razie po
trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym m ajątkiem  za zo
bowiązania spółki w7 obce osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w7 razie 
likw idacji lub upadłości spółki m ajątek jej 
nie wystarczał.

7. Spółkę, podpisywać się będzie w7 ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stam pilią) firmy 
położy podpis . swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Rzeszów, dnia 20 grudnia 1906.

G. Z. F irm . 190/6 Rg. A. I. (8). (298)
E in tragung  einor G esellseiiaftsfinna: 

E in tragcn  wmrde in das RfjBster A. 
Sitz der F irm a: Białobrzegi boi Krosno. 
F irm aw ortlaut : Petroleum  - Raffinerie 

Walerian S taw iarski et Ootnp. Krosno ; pol- 
n isc li: F abryka nafty  W aleryana Stawiar- 
skiego i Spółki Krosno.

B etriebsgegenstand : Der E rw erb Yer- 
arbeitung und Y erw ertung von erdharzhalti- 
gen M ineralienw ie Erdol, Erdwaclis Asphalt, 
sowie der B ertrieb des llandels mit yorbe- 
zeichneton E rzeugnissen und der Betrieb 
der Petroleum  Raffinerie in  Białobrzegi.

G eseliscliaftsform : Offene Handelsge- 
solscbaft.

Pcrsónlicli liaftcnde Gesellschafter: W a
lery an Roman Staw iarski, Josef M aria W a
terkeyn, Klaudyus A n g erm an n , H einrich 
Mach er.

Y ertre tungshefug t: Waleryan Roman
2er Nam. Staw iarski in Jedlicze i Jo sef Ma
ria 2or Nhin. W aterkeyn in Antw erpen. 
(Ruo Kipdorp 14) collcctir.

F in n aze ich n u n g : U nter den Stampi- 
g lienabdruck der F irm a oder unter den vor- 
gedrncten resp. Yorjseschriebencn W ortlaiit 
der F in n a  setzen die yertretungsbefugŁen 
Personen ilire Namen, die Prokuristen  mit 
dem die Procura andeutenden Zusiitze bel. 
Die F innazeichnung  kann aLso unter dem 
W ortlauto der F irm a auf yierfache erfolgen 
und zwar : J . W. Staw7iarski, J. M. 'W ater
keyn. 2. W. Staw iarski ,.P. Pa" C. Yreuls.
3. J . M. W aterkeyn „P. P a “ W. Wac-lial.
4. „P. Pa" W. Waclial. ,,P. P a “ O. Yreuls.

Procura- ertheilte  dem W ładysław  Wa- 
chal in Krosno und O onstant Y roub i 11 
W asło .

Datum der E in tragung  16 Dezember
1906.

K. k. Kreis ais Handel -gericlit, A bth. IY. 
Jasło, am 15 Dezember 1906.

L. cz. Firm  780/6 (372)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlową7 zarządza na dniu dzisiejszym wpi
sanie do rejestru  handlowego dla stowarzy
szeń zarobkow-ych i gospodarczych przy fir
mie : „Spółka oszczędności i pożyczek, sto
warzyszenie zarejestrow ano z nieograniczoną 
poręką w H andzlówce11, że na walnem  zgro
madzeniu członków7 w dniu 18 listopada 
1906 odbytem w ybrano .w  miejsce zmarłego 
ks. W ładysław a Krakowskiego, przełożonego 
zarządu, Józefa Pelca, gospodarza w7 Handz
lówce pod Nr. 81 przełożonym zarządu.

Rzeszów, dnia 15 grudnia 1906.

L. cz. F irm . 1311 Stow7. III  107 (334)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Staresioło. 
Brzmienie t irm y : „Spółka oszczędno

ści i pożyczek w St-aremsiole. stowarzysze
nie zarejestrow ane z nieograniczoną poręką". 

Data sta tu tu : 18 listopada 1906. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: staran ie  o 

m ateryalne i m oralne podniesienie członków 
spółki przez a) udzielanie członkom pożyczek, 
potrzebnych w7 gospodarstw ie, przem yśle i 
handlu z funduszów, które spółka na ten 
cel przy pomocy wspólnej nieograniczonej 
poręki swoich członków gromadzi, b) przyj
m owanie w kładek oszczędności i oprocento
w anie tychże, c) popieranie tw orzenia spó
łek i stow arzyszeń zarobkowych, i gospodar
czych w7 okręgu spółki.

Czas trw ania n ieogran iczonj^B  
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i z trzech członków zarządu , -wy
bieranych przez walne zebranie z pośród 
członków na 4 l a t a ; na w alnem  zebraniu 
18 listopada 1906 zostali w ybrani: Ks. W a
wrzyniec Ożga, proboszcz w7 Staromsiole, 
przełożonym zarządu ; Franciszek Doleczek, 
gospodarz w Staromsiole, zastępcą przełożo
n e g o ; -łan Zależny, gospodarz w Starem sio- 
le ; Kazimierz Adarnowski, gospodarz w Wo
dnikach i Wacław7 Szklenarz, gospodarz w 
Podm anasterzu, członkami zarządu.

Podpis t irm y : uskutecznia się w7 ten

sposób, że pod brzm ieniem  firmy kładzie 
podpis przełożony zarządu lub jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia spółki dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 
spółki.

Udział członka wynosi 10 koron i może 
być wpłacony albo naraz, albo w półrocz
nych ratacli po jednej koronie.

Odpowiedzialność członków nieograni
czona.

D ata w pisu: 31 grudnia 1906.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów7, dnia 31. grudnia 1906.

L. cz. F irm . 200/6 Pojed. I. 72 (316)
Odnośnie do wpisanej do rejestru  dla 

firm pojedynczych tirm y „Rafinerya nafty  
Adama Skrzyńskiego “ zarządza sio wpisanie 
do tegoż rejestru  następujących zmian i do
datków a mianowicie:

I. że były w łaściciel rzeczonej firmy 
zm arł i że skutkiem uzyskania przez ś. p. 
Adama lir. Skrzyńskiego dziedzicznego ty tułu  
hrabiego firma powyższa odtąd opiewać bę
dzie : Rafinerya nafty  Adama lir. Skrzyń
skiego :

II. że firma powyższa na podstawie de
kretu dziedzictwa z 22 września 1906 1. cz. 
A. 13/5 (34, 35, 36), przeszła na w łasność 
A leksandra hr. Skrzyńskiego, który jako w ła
ściciel podpisywać ją  będzie w ten sposób, 
pod w yciśniętą stam pilią: „Rafinerya nafty  
Adam a lir. Skrzyńskiego11 położy swój w ła
snoręczny podpis.

" III. że A leksander hr. Skrzyński jako 
właściciel po wyższej firmy udzielił panu 
Ignacem u Zabiorowi prokury i że tenże jako 
prokurzjusta podpisyw7ać ją  będzie w ten  spo
sób, że pod w yeiśniętą stam pilią „Rafinerya 
nafty Adama lir. Skrzyńskiego położy swój 
w łasnoręczny podpis z dodatkiem „p. pa".

Data wąńsu: 23 grudnia 1906.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 22 grudnia 1906.

L. cz. F irm . 1158 Stow7. II. 349 (254)
Zmiany i dodatki do wypisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Żółtańce.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Żółtańcacb, stowarzyszenie za
rejestrow ane z nieograniczoną poręk ą11.

C z ło n k o w io  d y r e k o y i  w y s tą p i l i  : Włodzi
mierz Dąbrowski, Franciszek Skrzyszcwski, 
Józef Mates, Franciszek Skrzyszcwski syn, 
Franciszka i Józef Czerwiński.

Członkowio dyrekcyi w7y b ra n i: Ks. Ja- 
lcób Anklowicz rz. kat. proboszcz w Żółtań- 
caeh, przełożonym zarządu, M ichał Bng.no, 
sekretarz gm iny w Żółtańcacb, zastępcą prze
łożonego, Józef Mackiewicz, M arcin Koszycki 
rolnicy w7 Żółtańcacb i ponownie Franciszek 
Skrzyszcwski rolnik w Żółtańcaeh 1. d. 314 
członkami zarządu.

D ata wpisu : dnia 26 grudnia 1906.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów7, dnia 26 grudnia 1906.

L. cz. Fiym. 1365 (6)  ̂ (359)
W ykreślono z rejestru  firm pojedyczycli 

i spółkowycli.
Jako nieistniejących już i z powodu od

p isania podatku:
1 • Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firm y: Leib H erseh Pops.
Przedm iot przedsiębiorstw a: rzeźnictwo.
2. Siedziba firmy : Lwów7.
Brzmienie firm y: Berta Fiedler.
Prż§jdmiot przedsiębiorstw a: handel to

warów modnych.
3. Siedziba firm y: Lwów7.
Brzmienie tirm y: Edm und BrodkowMu.
Przedm iot przedsiębiorstw a : fabryka i

handel aparatów7 i przyborów fotograficznych.
4. Siedziba firm y: Lwów7.
Brzmienie firm y : \I. i J . Alothenberg.
Przedm iot przedsiębiorstw a : handel por

ty er, firanek i dywanów.
5. Siedziba firm y : Galicyjskie Towarzy

stwo akcyjne dla rektyfikacja nafty.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lw7ów, dnia 3.1. grudnia 1906.

L. cz. .Finn 274/6 (369)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y 

w Nowym Sączu ogłasza, że przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w7 Muszynie 
spółka zarejestrow ana z nieograniczoną po
ręk ą11 wpisano, że na walnem  zgromadzeniu 
w" dniu 3 wTzcśnia 1906 odbytem w miejsce 
zmarłego W awrzyńca M iszulskiego wybrano 
przewodniczącym zarządu Antoniego P a łu 
ckiego, w łaściciela realności w Muszynie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 1 grudnia 1906.



H . en. F irm . 1047 Stow. I I . 186/1 (261)
O r  o n o m e h e.

II- k. cy;; OKpyacHHH hko ToproBMt- 
hhh oronom ye, mo BnneaHO peecTpy cto- 
BapnmeHB 3apo6KOBnx i roenoĄapeicHX b py- 
ópHUi III . Cni.nca oma^Hocrii i no3nuoK 
b Coponny, cTOBaparaeHe 3apeecTpc>Bane 
3 HeoDMe»:eHOio nopyKoro: b pyópm fi IV . 
CopoB,Ko ; b pyópHifi VI. Cninica no.m rae 
Ha eTaTyji 3 AaTH Copopiso ąhh 11 rra^o- 
jiHCTa p. 1906.

Ltyieio CTOBapHmeHH e yAimoBane uo- 
skhhok i noMirayBane Ha aportem  rpow efi 
3aom;a^,5KeHHX, a b kihh,h ni^HBpaHG umope- 
hh  cninoK i 3apo6KOBHX a'a rocno^apTKHx 
CToBapinnoHb b 0Kpy3i cnijKii.

3 a p a s  cTOBapHuieHH sat-SKeHHił 31 cai- 
AyK>uiix unemu :

1) O. EBreHiń KynunHLCKuir, napox 
b CopoijKy, hko BpescI^aTeab ;

2) L ilk o  M y^pnń, roeno^ap b Co- 
popny, hko  3acTynHHK npe^ei^ai-e.i u ;

3) łBaH KoBTys, rocno^ap b Copoipcy, 
hko u .ieH ;

4) łBaH KapaKyp, rocno^ap b CopopKy, 
hko u .ie n ;

5) CeMeH KaanHHK, rocno^ap b C o- 
popKy, hko unen.

4>ipMy CTOBapHiiieHH iii^rriieye ch  b to h  
cnoci6, m° ni^ neuaTKoio typu u Knujiy niA-
ELHC HaCTOHTCiTŁ 3apH,5y B3r.THAH0 er0 3a_ 
CTynHHK i ofteH 3 uneHiB 3apx/j;y.

Oro.iouieifH cTOBapumeHH 6yAya’L y Mi~ 
myBaHi Ha Tafinimn b HLOKanio cni^LKH, a 
orojiomeHH 3ara.n>Hux 3aopiB Kpin to b o iio - 
AaBaHi a °  bi'aomocth nneniB posieka hem 
o6iacHHKa.

IIopyKa mieniu e HeofiMeaceHa.
II,- K- CyA OKpyacHHH, BiAALi II .
TepHonLib, a>ih 1 I rpyAHH 1906.

M. cup. F in n . 1188 Stow. I I . 941 (295)
3iiiHit i A°AaTKH A ° BnncaHHx Bace <J>ipai 

C T O B a p m n e H b .
BnncaHo b  peecTpi cto  b  a p  h i i i  e h  E> 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHX.
OclyoK cTOBapHmeHH: UKo.iRBa. 
cpipna 3 b v nnT b: T o sap h c t b o  KpeyH-

TOBe „HapeAHHH A™ 11* B TKonKBi, CTOBapn- 
inene 3apeecTpoBaHe 3 o6m. nopyKoio.

LLi c h h  An PeKnVi BHCTymijih : O. Ibmh 
PaAepKHH, 3acTynHHK ynpeKTopa i  o. Ane- 
KCaHAeP BHXaHbCKHHj AHpeKTOp.

M.ieHH AHper-cniii BuópaHi: 1) Bacn.ib 
r a n a r r a n ,  r o c n o A a p  3  B h h h h k , 3 a c T y r iH i i -  
kom AapeKTopa i 2) Bo.uoahmhp ^k h h jio - 
bhh, u,, k. incneKTOp, ropanbnun  AupeKTcp. 

tya-ra BEncy: 28  rpyAHH 1906.
I l j .  K. C y A  K p a e a H n  '.HKO T O prO B e.lL H K K

Bi a  A1-1 IV- 
J lb B iB , a h h  28 rpyAHH 1906.

UL cnp. F irm . 1187 Stow. II. 330 (255-
3 m1h h  i  A°AaTKK A° BHHcaHax Bace 4>ipM

C T O B apH m eH b.
BnHcaHo b peecTpi cTOBapumeHb 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHx.
CcIaok CTOBapHmeHH: PaBa P ycsa . 
(l>ipMa 3BylHTb[: IIoBlTOBe ToBapncTBO 

KpeAHTOBe „B ipau ctob. 3apeeCTp. 3 o6Me- 
5KeHoio nopyKoio.

T ie n n  ABpeKu,Hi BHCTynH.TjH : O. 10- 
JIHH BHHHHąKHH.

HneHH AHPeKnnI BnópaHi : E sreH  Fo- 
poHHpKHH, napox b PaBi PyciCHH.

^aT a  B rm cy: 28 rpyAHH 1906.
I )  k . CyA KpaeBiiH hko ToproBeHbHHH, 

BiAAi*2 IV .
J l b B i s ,  a h h  2 8  r p y A H H  19u6.

L. cz. F in n . 323/4 Poj. II. 74 (373)
W ykreślenie linny.

Z re jestru  firm  pojedynczych wykre
ślono :

Siedziba f irm y : Hum niska,
Brzm ienie f irm y : Mendel Ouzik wyrąb 

lasu i handel drzewa w Huinniskach.
Ilzień  w pisu: 22 sierpnia 1906.

C. k. Sąd obwodowry jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 19 sierpnia 1906.

L. c-z. F irm . 273/6 Pojed. I. p. 135 (339)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze  dla firm poje
dynczych :

Siedziba firmy -. Biała.
Brzmienie firmy : A dolf Korbel. 
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: wym iana 

pieniędzy.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data w p isu : 10 stycznia 1907.

C. k. Sari obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

W adowicy, dnia o stycznia 1907.

czoną pięciokrotną poręką w Skale n /z“, że 
na  walnem zgromadzeniu z dnia 16 listopada 
1900 w myśl zmienionego statu tu  z dnia 16 
sierpnia 1906 w ybrany został dotychczasowy 
kontrolor towarzystwa Józef E isner dyrekto
rem  a dotychczasowy zastępca kon troi ora 
Józef W einrauh zastępcą dyrektora.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 11 grudnia 1907.

wyłącznym_ właścicielem  S tanisław  G abryel 
z Żclanki Żeleński.

Dzień w pisu: 3 stycznia 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. F in n . 854 Kg. A. I. 20 (336)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedyńczycli. i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie lin n y : „Krakowski zakład

w itrażów oszkleń artystycznych i fabryka mo- 
zajki szklanej prof. W. Ekielski i A. T uch“.

Zm iana firm y : „Krakowski zakład w i
trażów oszkleń artystycznych i fabryka mo
zaiki szklanej S. (i. Żeleński.

W ystąpili: z dniem 1. grudnia 1906 
spólnicy W ładysław Ekielski i A ntoni Tuch.

L. cz. F irm . 3.28/6 (370)
0 .  k. Sąd obwodowy jako handlow y 0- 

głasza, że firma P io tr lir. Itostw orow ski ta r
tak parowy w Dobry udzieliła prokurę W il
helmowi Banowi przedsiębiorcy z Rzeszowa.

0. k. Sad oJiwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 22 grudnia 1906.

L . cz. Firm . 9 9 0  Kg. A. 3/1 (338)
Wpis firmy kupca.

W pisano do re jestru  Oddział A. 
Siedziba firmy : Ilusiatyn.
Brzmienie firm y: F ilip  Kawałek. 
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: m łyn pa- 

rowalcowy, fabryka album inu, drukarn ia i 
skład papieru w H usiatynie.

W łaściciel (I) F ilip  Kawałek kupiec w 
H usiatynie.

Udzielono prokurę Jakóbowi Kawałek 
w  Husiatynie.

Kreślenie firm y : w łasnoręczny podpis 
im ienia i nazwiska w łaściciela firmy.

Dzień w pisu: .18 grudnia 1906.
0 . k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 11 grudnia 1906.

L. cz. F irm . 1364 (6) (362j
W ykreślono z rejestru  stowarzyszeń za

robkowych i  gospodarczych następujące firmy:
1. Towarzystwo zaliczkowe w Kawie 

ruskiej, stowarzyszenie zarejestrow ane z n ie
ograniczoną poreką.

2. F abryka kart do gry we Lwowie 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką, jako nie weszło wcale w życie.

G. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział "IV.

Lwów, dnia 31 grudnia 1906.

D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .
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i lekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezow a, W oro- 
ehty  od 1/8 do 30/9 w ł ) ile la ty n a  (od 1/10 dn 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihometfeu, Ozudina, Serethu, Ka- 
dowiee, Dorny-W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wro«ławt;v, W arszawy, W ie d n ia ,K arlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła , 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
Pragi), Oświęeuna, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r
nów), Zakopanego, Ja s ła . K rosna, Iw onicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Czortkowa, Kałusza, D clatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/8 w ł. n iedzielę i rz. k. św ię ta)/ Korozmeżó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , Berkom ethu, C zudm a, Brodluy, Pu tny , 
Dorny W atry , Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoosnego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
se -Stanisławowa, Żydaezowr.. 
z Sam bora, M. L aborcza. Sanoka. Ofcyrowa 
z jaworowa,.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i), O święcim ia, ZP.-opuaego (przez Podgórze P łaszó  w), 
W iyijeM Orłowa, (p . Tarnów-), M Laborsza (Fesa ta) i  Chyro- 
w.i, (p. P rzem yśl)

7, Kołom yi, Żydaezo va, Potntor. Kórosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Lawoeznejto, Kałusza. S try ja , Borysławia, Kochawiny. 
z Podw ołoezysk, K pyczyniee. H usia tyna, Po tn tor. 
s  K rakowa (Berlina,, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sąeza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iwo
n icza, Sanoka, C hyro w a  (p . Przem yśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnioy, Kaemania, 
Now osielicy (p Zunzkę), Serethu, Rade wiec, B erhom ethu 
(w p o n ied z ia łek ). Suasalwy. 

z Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s łą , Krosna, Iwonicza.
Rymanowa, Sanoka., Chyrowa, Sianek,

■i Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa); Brodów, Drzymałów a. 
z T iiA ti i V do T i/m ! Skcdego. D rohobycza, Borysławia.

z Jaworowa, .
z Bełżca. Sokala... Lubaczowa, Rawy ruskiej 
z Krakowa, (B erlina, t f W a w i a ,  W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświeeima, Suchy, Koflmyvććwa, w re h esk i, Orłowa (p . T ar
nów), Mielca (pj Dębicę), D ynow a, Chyrowa (p, Przem yśl), 

a Podwołoozesk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, oaleszczys, 
H usiatyna. Iw an ia  pustego, Skały, Kopyozyniee, ttrzym ałow a. 

x lek an , ^ydaozcwa, K ałusża  Nowoateiiey, Serethu, aerhom etha, 
Ozudbut. Lrodii.iy.

/ty, PrzaDjYŚh -T- ..
lekan, {Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kormuaszb, Nowosie
licy. Dotjsv Watrv, Saczawy.

Sambora, O rłowa,”N . Krosna, Iwomeza. Ryma-

Podwołoezysk (Odessy. Kijowa), Brodów, Ropyozyai.ee, Zale 
xsars>», Skały, i.wwh.a pustego, H u cw y n a  _ 

ł.afraW-ejfo Koła*®', .•anryfeytwift, Oyoaoeycza. Keca*-
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do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p Tarnów).

do

do

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 w ł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
w osielicy, Brodiny, Snczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu. Sanoka, Mozo Laborcza, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botujzan). Żydaezcwa, Potutor, 
Korósmezo, Czortkowa, Now osielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (o-i 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do PodwołociysK, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyszyniec, Husia- 
tyna. Ozcrtkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
clo Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia,, Dynowa, Or
łow a (p. Tarnów), Zakopanego (p. Krabów od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dyno/,'a, Tarnobrzegu, 
N . Sącza, Orłowa vod 1/7 do 15/9) W ieliczki, M więeiiaa, 
Z/,kopanego, (p. Podgórze P ł. od 35/6 do 15/9 w ł.).
£Vj2 bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 
lekan W oroóht/ (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu. Czudin-., Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, (Jrzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czori- 

Z /iiszozyk , fhtsiatyna, Skały, Iwania Pustego, Srzy-
aisłowa

do lekan. (Botuwan, Jass, Bukar szia), Kałusza.. Czo-.tkowa 
Zaleszczyk-. Wyźniey, Kórósmezó, Koemama, Dorny Wa- 
tryj Suczawy, Now osieiiey. • 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu).- Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki., fa*. 
feopjstiftgo, (p. Rzeszów), Wie.ii.oKki Ń. Sąasa, Dworów, 

do L&' 'ocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa,"
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Czortkowa, H usiatyna

do Jaworowa, 
do Podwołoezysk.
do fcawowaiego (Paastu), Drohobycza, Borysławia, H ^łusai 
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warwawy/t Chyrowa. 

Mę*3 Laóoicz ( ? “,s:.:h4), Sanoka (p. Przem yśl), N. Jąa-zs. 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy i’uskicj, Sokala.

do Podwołoezysk, Potator. Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwanie 
pysteg- Stusiatyna, 2aleu*»yk, Drzymalows. 

do Przemyśiń- (od T/ii do 30/9 wł.).
do lekan, Ozortżowa, ZaieazezyK, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

m edzieii i święta rz. kat.), Wyżniey, N owokuiicy, Berho-
uicttsr, Cjwiina, Serethu, Brodiny, Potny, iso m y ' Watry, 
bu«ęa*y

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanów/., Iwonicza, Jasła, 
K, Sąwrą, Orłowa. 'Zakopanego, 

do Krakowa, (Wtedata, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzsgu, Jasła. Orłowa. Wiancaki, OhUnwlń, Zakopanego, 

do Stryja. Drohoby.sza, Roryaławia.

L. cz F irm . 996 Stow. I. 94/28.
O g ł o s z e n i e .

W pisano do re jestru  stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy f i r n ' e :  „To
warzystwo kredytow e dla handlu  i przem y
słu, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograni-

* $ . 1  r r » 4; ? i : r S Y « y * »
czerw a w sierpn ia  w-;.

Z Janowa (od 1/5 rio 30/9 wi c«dziennie)._ I b) po południu, (od 13/5 do 9/9 
v:ł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) lirlO  wieczór. . , .

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 w ieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 1 1 5 0  wieczór.

j Do Brzuchowie (od 6 maja do 33 września wł.) 6 05 rano, 2“2S, 3'40 i 5’36
po południu, (od ó/o Jo 23/9 wi. w niedziela i  rz. k. święta) 9 00 przed

8 połud. i  12’40 po połud. (od 1/6 da 31/3 wł. codziennie) 3 34 w ieczór.
Do Rawy ruskiej H '35 w nocy (każdej m edzieii).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 w i codziennie), 9 J 5  przed połud., (od 13/5 do

9/9 w ł w niedziele i rz. u. święta) 1 3 5  po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3T4 po południu.

Do Szezerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. św ięta). 
Do Lubienia 2 -01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k . św ięta).

Kft 4 w w » «
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potntor 
Podwołoezysk., (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów:* 
rodwołoesysk, (Odessy, Kilowa). Kopyczyniec; Czortkowa, Zaiesz-

esyk, Sksfy, Iw scw  p ite g o , Hnutaty-a*, B rodów ,; huy.wałowa.
PodyołoGzysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyaiss, Czortkowa 

ryk Jwauia pittftgo, Skn,ły. B s j is iy ń i.

2-36

635

11*18

6-37
10-03

% dwoc-OA „PsłAattraoaw'!
Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna,

Czortkowa
P fed w ołoczy iB ród  w, Potutor, (trzym ałowa,
Podwołoesys.k (Kijowa. Odessy), Brodów, i i ' Z ó l o s z c z y k ,  

HwMatyo*. Ssały, Iwassła piutkgc. h rzyrriałowa, Caartkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyazyniac, Skały. Jwania pasieko

Potntor. ETaaistyna. Kaie-łsazyk. Onymałcwa.

U w a g a : Pora nocna oznaczoną jest raa»kvmi. — Zwykłe bilety  do jazdy i wsze.kiego iaaogo ro>it»;-i b ilety, L ustrow ane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez aaty dzień w biurze m iejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Haas m ana 1. 9.
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D i * o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

ZybKkicwicza 37
na3 pokoje, przedpokój i kuchnia 

parterze od 1 lutego do wynajęcia.

T r z y  G u l d e n y
kosztuje paczka poeztowa brutto 5 kg. sorto
wanych m ydełek (odpadkowych) jak fiołkowe, 
róż.ne, helioirop, gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia B o h e m ia -  
F a r f u m e r ie  B o d e n b a o h  s/E Weiher Nr. 203.

L. i/07.

Poszukuje się kupna stary cii mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej . publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. P io tra  i Paw ła 1. 5, dotkniętą n ie
uleczalną w adą serca, sparaliżowaną., chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskawych datków do A dm inistracyi 

naszego pisma.

CHOROBY PIE R SIO W E

STROP l PODFDSFOMHU WAPNA
pp. GRI.MAULT et Gie’ Aptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przeż 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia
łanie w chorobach płuc i oskrzeli p ier
siowych  ; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuly p łucne u suchotników, 
pow strzym uje krztuszenie się i zanosze
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape
ty t zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAD w Paryżu, 8 , ujica Vivienne 
i w głównych aptekach.

M Ś Ć  s k i n a  M M I I
w P A R Y Ż U .

Maść ta leczy  wrzodzianki, pry
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 

^  wysypkę, liszaja, hamoroidy, swę- 
dzanie chroniczne, łapleź i wyrzuty 
na częśeiaeh ciała porosłych w ło
sami i w szelkie słabości n&skórne; 
wstrzymują natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach I głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/, frank. we Praneyi, w Paryżu, w apte
ce p. MO ULIK) 80 ulica Louis de Grana.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, W e- 
wióskiego, Beisera, Sk lepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptekach pp.: TrSuszyńskie
go, Bedyka i W iszniewskiego.

W e Lwowie w aptekach p p .: M ikoLseha, Wewiór, 
skiego, Euekera, Sklepińskiego. Ehrbara, Beisrra. 
W Krakowie w aptekach p p .: W iszniewskiego, Be- 

dyka i Mikuekiego.

Lwowskie
sześcioklasowe Liceum

żeń sk ie
z wykładowym językiem niemieckim 
z prawem publiczności oraz odby
waniem egzaminu dojrzałości w wła
snym zakładzie, przyjmie na I. kurs 
b. r. uczenice do wszystkich klas. Dla kla
sy II., III. i V. pozostawia Dyrekcya po je- 
dnem miejscu z uwolnieniem od połowy 
czesnego dla uzdolnionych i pilnych córek 
urzędników państwowych nie uczęszczają
cych jeszcze do zakładu. Przy Liceum znaj
duje się P E N S Y O N A T , odpowiadający 
wszelkim wymogom hygieny, w którym* u- 
czenice zamiejscowe znajdą umieszczenie pod 

korzystnymi warunkami.
W pisy i egzamina wstępne odbędą się od 
2 stycznia do 1 lutego. Godziny urzędowe 

od 3 - 5  po południu.

Dyrekcya ul. Wałowa I. 25.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów p. Schulemowi Neubergerowi kapitały po
życzkowe 24.741 kor. 68 hal. i 42.987 kor. 83 hal., listami zastawnymi, po
chodzące z większych sum 25.600 kor. z pierwotnej 16.400 zł. a. w. i 88.000 
kor. z pierwotnej 45.500 złr. a. w. na hipotece dóbr Czortowiec górny w po
wiecie Horoderiskim położonych, intabulowanych, z tego Towarzystwa wypo
życzonych z dniem 30 czerwca 1907 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Schu- 
lema Neubergera jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekoyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 10 stycznia 1907.

Dyrekcya Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego w Jarosła 
wiu, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ogłasza 
niniejszem, że na W alnem Zgromadzeniu członków Towarzystwa 
z dnia 26 listopada 1906 uchwalonem zostało rozwiązanie powyż
szego Towarzystwa przez likwidacyę.

W zywa się równocześnie w szystkich tych którzy jako wierzyciele 
Stowarzyszenia mają do niego jakąś pretensyę, ażeby się tamże 
zgłosili.

Jarosław , dnia 15 stycznia 1907.

Dyrekcya Tow. eskontowego i zaliczkowego w Jarosławiu,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Dukli, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 31 stycznia 1907 o godzinie 11 przed 

południem w lokalu Towarzystwa, z na / .pującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z rachunków i czynności za rok 1906 z wnio

skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1906.
5. Wybór pięciu członków Rady nadzorczej.
6. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Dyrekcyi i dwóch zastępców po myśli 

§ 49 statutu.
7. Wybór Komisyi 'kontrolującej na rok jeden.
8. W nioski i interpelacye członków.
Wstęp na niniejsze Walne Zgromadzenie mają tylko ci członkowie, którzy wykażą 

się książeczką udziałową, z wpłaconym udziałem najniżej 100 kor. według przepisów sta
tutu § 57 a i 59.

Dukla, dnia 15 stycznia 1907. j
Za sekretarza: Prezes:

W ł o d z i m i e r z  G ła s p a r s k i .  A .  tor. M ę c i ń s k i

35PHP<9P<90<9P <3P<3PW<9P<9P<90 ̂ ^^^^<gp<9P<gpw<9P w w w w w  <90w<»ww 
$  #|  /Ciastowe JJiuro

J U Z  W Y S Z E D Ł  I i - O  W  Y

KORYEB KOLEJOWY M
ms grudz ień

po 3 5  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
Do nabycia we wszyfitkich księgarniach i trafikach.

m
W

m Zmiana lokalu! <ae>
<3P
<ae>
<3P

f  B iu r o  d z i e n n ik ó w  i o g ł o s z e ń  1
<3P <90
m  i  n i  a  1 1  I B  Ł  i  l   * .

|  c. k. austr. Kolei państwowych we Cwowie
¥ & & & & & & & &  pasaż Ijausł-ana 9.
$  W ydaje:
j® B I L E T Y  Z E S T A W I A L M E  (Fahrscheinhefty) kombśne- 
w  wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst-
w  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4-5 — 60

i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.
#  B I L E T Y  K A B T O I O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
<& w kraju i zagranicą.
^  J ta  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
w  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak:

Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Udo), Triestu, Oapri, Ne
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymy etc.

m

m

m

w
m

m

^  Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, H&m- ||
w  burga, Paryża z ważnością. 4 5 —60 i 90 dni w
^  Do Wiednia z ważnością 45 dni. $$
&  Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i  przewodników. | |j
^  Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową

lub też za pośrednictwem odnośnej atacyi kolejowej. ^
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet raa być ważnym. #
m

m
ww
m

w L  P L O H N A  L w ó w

2  p r z e n ie s ie  a e  d o  d o m u  p o d  l ic z b ą  ii
ulica Karola Ludwika,

Telefon Nr. 234.

I  P rzyjm ije  prenumeraty i ogłoszenia. I
$  P r z e d s p r z e d a ż  b i l e t ó w  d o  C o i o s s e m n .
m

m

<ae>
<90

m
<3C>
<90
<ae>
<90

1 9 0 7 .
Zaproszenie do przedpłaty na

R ok IX.

NOWOŚCI MUZYCZNI
M i e s i l i t e r a c k « - n u t o w y

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma składują się utwory: klasyczne, galonowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek
oraz muzyka'dla młodzieży i dzieci.

Każdy utwór drukuj-': się w oddzielnej okładce.
W d zia le  iit-.rackim  liczn e W iadomości z życia m uzycznego i teatra ln ego .

Prenumerata w ynosi: m iesięcznie kop. 42, z przesyłką poczt. kop. 50, kwartalnie rb. 1 kop. 25 z prze 
syłką poczt. rb. 1 kop. 50. 'P ó łro czn ie  i rocznie w tymże stosunku. Za granicą rb. 7. — Zeszyt poje

dynezy kop. 50.
Premia dla rocznych abonentów:

a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. j. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNĄ MET0DJ£ LESZETY0KIEG0

(N a przesyłkę premium kop. 30.)
b) Jako nadzwyczaj ae premium przeznacza się

PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli —
dla każdego tysiąca abonentów.

Premium wygrywa posiadacz kw tu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały takimże cyfrom  
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w czerwcu 1907 roku).

Kwity abonentom zamiejscowym będą w ysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze.

Adres ekspedycyi: L w ó w , J?mea«s M an sm an a 9 .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.
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